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Redakcia: 


wydawnictwa 


od godziny 1 do 2 o południu. 


prenumeraty: 


| cena 20 gr. 


Związek „Praca“ i 


niem 
k klasowy strajku 
śle włókienniczym od 
} zwróciliśmy 


zem 


dzisiejsze 


do przedst cieli poszcze- 
gólnych „zwiazków zawodo= | 
wych w celu poinformowania 


k się przedstawia w chwi 
nej sytuacia, Według do 
zasowych, otrzymanych 


przezemnie Informacyi — ©- 
iadczył nam przedstawiciel 
związku klasowego- Db. poseł 


Szczerkowski — szereg więk- 
szych fabryk już stanął. Nie 


mónł strajk wybuchnać wszę- 
dzie jednocześnie. skoro | 
termin nie został robotnikom 


podany. 
Jestem jednak pewien, że w 
ciagu dnia straik ogarnie wszy 
stkie fabryki łódzkie, W chwili 


obecnej są już nieczynne fabry 
ki Geyera, Francuzów. Rozen- 
blata, Bennicha i Szaiblera. Na 


strój wśród robotników znako 
mity, wprost nadspodziewany. 

Strajk jest bronia. której 
chwytamy sie w ostateczno: 


Przemysłowcy mieli dość cza 
su, aby się namyśleć nad spra- 
wą wystawionych przez nas żą 
dań, zwlekali zaś umvślnie, z 


dnia na dzień z załatwieniem | 
tej sprawy. 


Ich oświadczenie na konfe- 


retcji w Ministerstwie Pracy 
Warszawię było wvraźna 
gra na dalsza zwłokę. 


to,też pomiino, iż rłówny” in= 
spektor pracy p. Klott prosił 
nas o powstrzymanie sle z osta 
teczna decyzja co do dalszej ak 
cii do soboty, oświadczyliśmy, 
Że zależeć to bedzie od samych 
robotników. Okazało się. że 
ść robotników wyczer 
pała sie do ostatka, czego do- 
wodem była 

jednomyślna uchwała straj- 

kowa. 

powzieta przez zebranie delega 
tów iabrycznych, którzy prze- 


cież doskonale znaia nastroje, 
panijace wśród rzesz robotni- 
czych 


rozs 
na 


ie przemy ysłu?. 
Wedłu wszelkiego praw 
dopudobiefistwa iednocześnie z 
włókniarzami zastraikuią robot 
nicv przemysłu spożywczego, 
gdyź Ioni bezskutecznie od 
dluższego czasu walcza o pod- 
wyżke płace. Sllnie zaostrzona | 
łeż jest sytuacia 
w tramwajach mieiskich, 
ze względu na zdecydowanie 
odmowne stanowisko zarządu 
wo ich Żżadań podwyżko- 
wych. 
3ardzo możliwe. 
przerzuci sie 
na inne jeszcze gałęzie 
emysłu, jak to zwykle by- 
w takich wypadkach. Są 
Ikieda ne po temu. by przy 
puszczać, że straik obecny 
przeistoczy się w powszechny. 
— Cz UA vbrali już panowie 
komi: owa? 
ybór jej nastapi w po- 
łudnie na zebrania delegatów. 
Stosujemy zupelnie nowy $y- 
stem w wyborze komisji straj 
kowiej. mianowiel 
W skład. komisji te] -pyejtkzie 
jeden delegat 
z każdej fabryki 
ogarniętej strajkiem; ile fa- 
bryk strajkujących — tyle bę- 
dzie członków komisji strajko- 
ji ny również wy“ 
moralny na ro- 
niezrzeszonych w 
by*przyłtączyli się 
strajkawej. Jak m 
dotychcząs wiadomo, robotni- 
cy niezorganizowańi w związ- 
kach również 
; masowo porzucają prace? 


że strajk 


wrzeć wpływ 


botników 
związkach 
do akcji 


— Admini- 
~ Telef0= 


\— A jak tam komuniści? 
f — Narazie siędzą cehi 
macho zdezorjentowani. ‘pu~ 


Rok IV, Ne 236. 


Łódź, piątek 5 października 1928 r. 


Głosy reprezentantów związków robotniczych. 


|munistów 


Kaźmierczaka 
czył nam, co następuje: 

— Pomimo, że nie postawi- 
liśmy jeszcze kropki nad i, 


jednak powzięliśmy na 
=" 


krótko. p. 
ZWIĄZEK „PRACA“. 
Zkolei zwróciliśmy slę do 
kierownika 


związku „Praca“ WCZ0= 


który oświaa|rajszem zebraniu dele 


to|z rezolucją 


gatów fa 
brycznych rezolucję 

niemal jednobrzmiącą 
klasowców. Jeśli 
jednak klasowcy już rozpo- 


Wysokie cylindry i popielate żakiety. 


prostu 
potracili głowy, 
gdyż nie si ewal w% Że 
my kl wey,  uchwalimy 
strajk. Zresztą, trzymamy /ko= 
| szócii w wic ALE 


EEG pokazów turyńskich zorganizowała równie kilka ciekawych grup. 
Na Ró aPN strażaków. w kostjumach z ubiegłego stulecia. ~~ 
sama 


Fot A. Meyer. 


„Przemysłowcy są strajkiem zaskoczeni” — 


twierdzą reprezentanci orgamzacyj przemysłu włókienniczego. 


By mie 


całokształt sytu- |Przemysłu Włókienniczego w 


wytworzonej sytuacji 


acji „zwróciliśmy się również |Państwie Polskiem) oświad- nie zajął. 

do czył nam, co następuje: Liczyliśmy się trochę z wybu- 

organizacyj przemysłowców.| — Związek nasz jeszcze żadjchem strajku jednakże nie 
P.. in Rumpel (Związek nego stanowiska wobec nowo- | przypuszczaliśmy, że uchwała 


Przed wybuchem strajku górników węglowych 
w zagłębiach Krakowskim i Dąbrowskim. 


Propozycje baronów węglowych zostały odrzucone. 


Warszawa, 4. 10. (Od wł. 
koresp.). Wczoraj odbyła się 
w Dąbrowie Górniczej konfe- 
reneja centralnego związku 
górników z radą zdu przę- 
mysłowców górniczych 

o podwyżkę płac. 
w górnictwie węglowem. Prze 
mysłowcy oświadczyli, że 
skłonni są podwyższyć płacę 
o 3 i pół proc z terminem 


od 1-go października. 


„górników od- 
domagając 
ki jak na Gór 


Przedstawiciele 
rzucili propozy 


1-0 września 


nienstępliwości prze” 
górni- 


Wobec 
mysłowców ` związek 
ków opuścił konierencji 
łał narady delegatów 
krakowskięgo i dąbrowskiego. 


E a S AEEA 
Tajemnice klaszto- 


ru mariawickiego 
W PŁOCKU 


Na posiedzeniu tem uchwalono Termin strajku 
proklamować strajk w oby-|ustali wydział wykonawczy 
dwóch zagłębiach. centralnego związku górników 


Prezydent Rzeczypospolitej 
w instytucie radowym im. Curie-Skłodowski 
Warszawa. 4. 10. (Od wł. |zwiedził budujący się instytut 
kor.) — Dziś o godz. 11 przed |radowy im. Curie-Skłodow- 
południerń Prezydent Rzeczy- |skiej. Na uroczysto: obecni 
pospolitej w towarzystwie p. |bvli przedstawiciele rządu, na 
Curie-Skłodowskiei yk i prasy. 


Stronnictwo chłopskie żąda zniesienia 
senatu. 


Ciekawe rezolucje. 


Warszawa, 4. 10. (Od wł.|chcą 
|koresf.). Obradujący w War-| żadnej zmiany konstytucji, 
szawie klub stronnictwa chłop | żądają natomiast zniesienia se- 
skiego uchwalił rezolucję w |natu i-skasowania..konkordatu 
której twierdzi, że chłopi RS: Watykanem. 


Zwycięstwo pracowników. kolejowych 
na dworcu Warszawa — Praga. 
Warszawa. 4. 10. (Od wł. |zakończony'na skutek przyję- 
kor.) — Strajk 2000 pracowni- |cia przez-dyrekcie z powrotem 
ków w: wydziale drogowym na |do pracy zwolnionych robotni- 
stacji Warszawa-Praza został 'ków. 


—X—— 


strajkowa zostanie już. teraz 
powzięta przez związki robot= 
nicze, pomimo, że rząd chciał 
i domagał się, by wstrzymały 
się one z tą decyzją 

do soboty. 
Jak się sytuacja strajkowa roz 
winie — narazie nie wiadomo. 
Dotychczas doniesiono o straj- 
ku w fabrykach Sflbersztajna, 
Jarocińskiego, Schwelkerta | 
Rozenblatta. 

W każdym bądź razie musi- 
my powiedzieć, żę strajk obe- 
cny, jak zresztą ł każdy bę- 
dzie bardzo szkodliwy zarów= 
no dla przemysłowców, któ- 
rych sytuacja jest nieszczegól- 
na, jak ( dla robotników, któ- 
rzy przecież niedawno strajko 
wali. 

Mecenas Albrecht (Krajowy 
Związek Przemysłu Włókien* 
niczego) oświadczył nam, że 
przemysłowcy zostali straj- 
kiem 


zaskoczeni, 


gdyż obecnie są zajęci opraco- 
wywaniem odpowiedzi, która 
ma być w sobotę udzielona 
rządowi. W każdym bądź ra- 


zie strajk na zmianę stanowi- 
ska przemysłowców nie wpły 
nie. 


SR: 


szych zagranie: 


NA SPŁATY miesięczne i tygodniowe! 
poleca na nadchodzący seson 


Magazyn Eleganckiej Konfekcji Damskiej 
Z. GLIKSMAN Łódź, Główna Nr. 1, 


palta z pierwszorządnych materiałów według najnow= 


Ceny ogłoszeń i | 


Za wlersz miii 6 - lamowy: 
40 groszy: 


nekrolog! * 


dla bez 
jwe 


mniejsze 
robotnvch 1 
(bez wyjatku) 


150 zł. 


f nå umó 
„ 3-kolorowe 
a termin druku 


Orlos 
wione 
100 proc. 

admin 


i „Związki Chrześcijańskie“ również przystąpiły do strajku. 


ŁODZI ZAGRAŻA PONOWNIE STRAJK POWSZECHNY 


częli akcię, to bezwzględnie 2 
nią solidaryzujemy się. Wys 
braliśmy już komisję strajkową 
w skłąd której weszli ppe Pach 
My a owski, 
Grałka, Cieślak, £ 
cha, Su ennik } Cynamön, 
Członkowie związku „Praca“ 
już dziś od samego rana 
przystępują do strajku. 
Nastrój wśród robotników jest 
bardzo silny. Są zdecydowa” 
ni strajkować do ostatecznego 
zwycięstwa. Szereg wielkich 
fabryk już nieczynny. 
Strajk automatycznie obejmuj 
jedną fabrykę za dr 
burzenie robotników 
mysłowców je: 
mysłowcy mi 
dnia 10 w rześnia, Aa tak fa- 


na prze= 


taäloym następsiwom zapo* 
biec. Grali na zwłokę i oto 
mają tego owoce. Zdaniem 


mojem strajk będzie miał prze 
bieg bardzo poważny 

i potrwa d długo, 
a likwidacja jego będzi 
dzo trudna, zwłasz: 
momencie tym  zabier: 
komuna. 

— Czy spodziewacie się pa 
nowie. ponownej  interwencjł 
rządu? 

— Rząd dotychczas bar< 
dzo dużo zrobił. Dołożył wszel 
kich starań 

by do strajku nie dopuścić 
i skłonić przemysłowców da 
ustępstw. Do rządu nie mamy 
żadnej pretensji, winą wszyst- 
kiego jest bezwzględny opór 
przemysłowców. Jeśli. jednak 
rząd będzie chciał raz jeszcze 
Interwenjować to musi się z in 
terwencją pośpieszyć, zanim 
akcja strajkówa rozwinie się 


w całej pełni, 

Dziś o godzinie 4-tej po po- 
łudniu odbędzie zebranie 
delegatów fabrycznych łącz- 
nie z posiedzeniem komisji 


strajkowej. 


ZWIAZKI CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Przedstawiciel związku chrze 
ściłańskiego p. Mruk udzielił 
nam następujących w nień. 
Stanowisko nasze wy= 
klaruje się d na wspólnem 
posiedzeniu zarządu związku 
włókienniczego Rady Okręgo- 
wej i delegatów fabrycznych. 
Jak wiadomo, na zebraniu od- 
bytem wczoraj postanowiliś- 
z decyzją strajkową po- 
ać, ponieważ rząd przy- 
obiecał swą interwencję. Ze 
względów taktycznych nie by 
łą może taka uchwała na mieje 
scu, chcieliśrmy jednak 
wykazać swą lojalność. 
Skoro jednak inne związki m 
chwaliły strajk, to jasne jest że 
przyłączymy się do niej, 
by nie rozbij dnolitości ak= 
cji. Kłótnie między nami były- 
by jedynie na rękę przemy- 
słowcom, którzy widząc na- 
szą słabość i rozbi 
uwzględniliby na 
Jesteśmy jednak zdania, że 
najwłaściwiej byłoby rozpo- 
cząć jednolitą potężną akcję 
od poniedziałku przyszłego ty 
godnia, w razie, gdyby inter- 
wencja rządu nie dala rezulta= 
tu pomyślnego. Rząd jest bar- 
dzo zainteresowany 
w likwidacji zatargu 
w, przemyśle włókienniczym t 
z wytężoną uwagą śledzi roz- 
wój wypadków w Łodzi. 
Według naszych przewidya 
wań, o ile akcja medjacyjna 
rządu nie odniesie skutku, 
strajk 


potrwa długo. 


zanych fasonów. 
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(Trzy strzały 


dał właściciel mieszkania. 


Str. 2 | 


"M C H O" — dnla 


Minister Jurkiewicz naznaczył 


„konlerenją 2 dobntitani i przemyołowcani Mdai 


na poniedziałek. 


4” A tymczasem w fabrykach już dzisiaj porzucono pracę. 


Warszawa. 4. 10. (Od 
Wezorai mini. 


1 społecznej 


at 
przedstawicieli centralnej ko 
misii 
związków zawodow, 
Szczerkowskiewo | Żuławski 


zo ora rzedstawic iaz 
ku „Praca“ Waszkiewicza w 
sprawie zatareu w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi, Mini- 
ster oświadczył przedstawicie 


$. P, STANISŁAW THOM 
zusłużony pedagog ló 


os 


zastępca inspektora. szkolnego m. Ło | stępnie orx 


i dzi zmar? onegdaj. 


on 
M 


= 


| pu 


Jom robotników. że w ciągu 
|bieżącego tygodnia ministe 
two otrzyma odpowiedź od 
| przemysłowców ; 


|w poniedziałek zaś odbedzie się 
w Ministerstwie Pracv konfe- 
rencja przedstawicieli robotni- 
ków i przemysłowców. 


| 


5 października 1928 roku. 


Nr. 236 |! 


Bandyci w mieszkaniu szewca. 


ŹŻonę pobili rękojeścią rewolweru, a potem zrabowali 180 zł. 


Łódź, 4. 
godz. 7 wieczorem 


skiego, szewca, zamieszkałe- 
go w osadzie Kazimierz pod 
Lutomierskiem, weszło 2-ch 


uzbrojonych w rewolwery 


|pandytów. W mieszkaniu znaj 
d tylko żona Toma- 


owałą się 


Sztuka sprzedawania 


, musi uznawać różnice 


10. — Wczoraj o 
do miesz- 
kania Wawrzyńca Tomaszew= 


szewskiego — Franciszka. Je- 
den z bandytów zamkn 
drzwi mieszkania na haczyk 
a dr iczął bić Tomaszew= 
ską r rewolweru p3 
głowie, domagając się od niej 
1000. złotych. Pod uderzeniami 
bandyty Tomaszewska upadła 


zemdlona na podłogę. 


płci. 


Uszanowanie wrodzonej wstydliwości tajemnicą powodzenia. 


$ o estetyczny wy 
ciektowia -w3 
jerzeczną szybką -{ 
gę kupujących. 
Z zadowoleniem stwierdzić 


| żę sklepy łódzkie, za* 
| nają stopniowo upodobniać 
jsię do sklepów zachodnio- 

| europejskich. W godzinach 
wieczornych zwłaszcza pięk- 
bie prezentują się na ul. Piotr- 
kowskiej witryny 


jw h 
ne ułożor 


to zasługa 
tkiem prasy, a na 
yxanizacyj kupieckich 
które rozwinęły, odpowiednią 


Wyjazd drużyny polskiej 


aa międzynarodowe konkursy hippiczne w N,-Jorku 


nastąpi 


Warszawa, 4. 10. (Od wl. 
Koresp,). Dnia 14-go b. m. Wwy- 


14 b. m. 
Rummel, 
z i por. 


rotmistrz Anto 
Zgorzalski) 1 6 


ppu 
niewi 


jeżdża z Warszawy polska eki | koni. 


a na międzynarodowe 
ursy hippiczne do. Nowe 
Jorku. Jedzie 3-ch jeźdźców 


| Łódź, 4 października. W 

dniu wczorajszym w Radom- 

sku rozegrałw się krwawa 
tragedja miłosna, 


W mieszkaniu niejakiego Grzy |J% 


wacza, przy ulicy Przędbor- 
skiej 124 odbywało się huczne 
wesele. 

Pomiędzy gośćmi znajdowa 
ła się Janina Koroniówna (zam, 
przy ul. Przedborskiej 122) 
oraz jej narzeczony, z którym 
Koroniówna od dłuższego cza- 
su żyła w niezbyt przyjaznych 
stosunkach,  Orzywącz ną 
prośbę nieszczęśliwego narze- 
czonego usiłował wpłynąć na 
Koroniównę, aby zmieniła swe 


Dr. Solowiejczyk 
Speclalista chorób skórnych I wener. 
Plotrkowska 99. Tel. 44-92, 
Przylmulo od 12 do 4 po bol | od 


kone | 
) |w początkach listopada, 


Konkiirsy rozpoc: 


ają się 


do narzeczonej 


zdanie, a gdy to nle pomoglo, 

wyciągnął » kieszeni  rewol- 

wer b- ze słowami; „gdybym 

miał teką narzeczoną, tobym 
al 


dał 3 strzały, 
raniąc Koroniównę w głowę i 
szęzękę, 

Broczącą krwią Korontówn 
przewieziono do 


ç 


Trup kobiety w 


Łódź, 4 października, Dzie 
siaj rano w rowie  przydroż- 
nym napëlnionym- wodą, tuż 
przy wsi Norbertów, gminy 
Gorzkowice znalezłono 

„zwłoki kobiety, 

Zawiadomiona policja wy- 
tagntwszy trupa zabi 

a go na miejscy do g 
zejścia władz sądowo 


8 do 9 wleczór, W miedzioje | świela 
od 10 —2 po pał. 


zych. 


„ - Urzednicy państwowi domagają sie niozyłocz 


Sdrawą tą za 
Warszawa, 4. 10. (Od. wl. 
koresp.) — W waraszawie od- 
było się zebranie zarządu głów 
nego stowarzyszenia 
urzędników państwowych 
z udzałem delegatów prowin= 
cjonalnych. Uchwalono zwró- 
cić się do prezydjum rady mi- 


istrów z szeregiem postula- 


tów, między, innymi z postula- 


nlezwłocznel podwyżki 


wkrótce 4 
„Ddeon'-„Wodewii” | 


wynagrodzeń ogółu urzędni- 
ków państwowych co najmniej 


Ostre napomnienie 


Warszawa, 4. 10. (Od wł. 
koresp.. Komisja centralna 
Związków Zawodowych (k 
sowych) w Warszawie zawie- 
siła w czynności 1 rozwią- 
zała w swolm czasie 
warszawską radę związków 
zawodowych ulegająca wpły= 
wom posła  Jaworowskiego. 
Obecnie niektóre związki za- 
wodowe  postawowiły wbrew 


Łódź, 4 października, Dzisiaj 
około godziny „11 rano przy 
zbiegu ulicy Piotrkowskiej i 
Gtównej wydarzyła się 
katastrofą tramwajowa, 
która na $2 ie odbyła się 
Oto na 


w. kierunku ulicy Kątnej wpadl 
samochód ciężarowy. 
Wskutek zderzenłń przód 
tramwaju został poważnie u- 
szkodzcny, przyczęja w całym 


Kw 


Pierwsza katastrofa tramwaju No14. 
Zderzenie przy ul. Piotrkowskiej i Głównej. 


tramwaj linj nr. 14 zdążający |6$ 


|propagandę w tym kierunku 
h członków. 
grzeczności wobec 
ów, to tu nastąpiła zna 

poprawa. — Zrozumieli 
le pp. kupcy i ekspe- 
dicuci, że nie nos dla tabakie- 
ry, a tabaklera dla nosa, Co- 
prawda z większa icznie re 

ię osobę 

czyniącą większe zakupy 
wręcz przecwiie do zagrasi= 
cy, gdzie jednakowo grzecznie 
traktuje się klienta kupującego 
samochód | pastę do butów. 

Na jedną rzecz jednak nie 
zwrócono u nas dotychczas u= 
wagi. Są sklepy, gdzie obsłu- 
ę stanowią wyłącznie męż= 
czyźni, są zaś takie gdzie za” 
trudnione są same ekspedjent- 
kl. Każdy przyzna, Iż nie jest 
to na miejscu, by, powiedzmy, 
panu pragiiącemu nabyć obu- 
wie, 

przymierzałą je niewlasta, 
W magazynach prowadzących 
sprzedaż nieco intymniejszych 
szczegółów damskiej gardero- 
by sprzedawcą jest mężczyz= 
| na, co bardzo 

„_, krępuje klientkę. 
Właści i sklepu bynajmniej 
nie zwraca uwagi na to, że w 
ten sposób zraża klientelę; 

O ile chodzi o apteki i droge 


swego kolegi 


[ezna 


gdzie walczy ze śmiercią, ` 
Grzywacza, który usiłował 
popełnić samobójstwo, obez- 
władniono i oddanó w ręce po 
teji, która 
osadzła go w więzieniu. 
Wieść o tragedji rozbfogła 


rie, to musi tu bvć zatrudniony 
personel kobiecy I meski. Są 
pewne artykuły, o które klient 
ka krępuje się zapytać browizo 
a. Należy to poczucie 
wstydliwości niewieściel 
anować. To też dla uniknię* 
cja przykrych sytuacyi klient- 
ki winny być odrazu klerowa- 
ne do sprzedawczvń — kobiet, 
klienci — do meżczyzn. Taka 
inowacia z pewnościa wyszła- 
bv na dobre naszym aptekom i 
składom aptecznym. 

Byłoby ze wszech mlar wska 
zane, aby łódzkie organizacje 
kupców, aptekarzy i t. d, odpo- 
wiednio pouczyły swych człon 
ków o konieczności 


Dałszy 


Z Płocka donosza: 

Rozprawy obfltowałv w sze 
rex jednobrzmiacych zeznań 
świadków obrony. które robiły 
WORA wyuczonych opowia- 
ań, 

Św. Gabryslak Andrzej, ks. 
mariawicki w- zeznaniach 
swych 
daleko odbiegał od zeznań 
złożonych sędziemu śledczemu 
Świadek ten tak bv? przejęty 
swa rolą, że poczał z pamięci 
dosłownie przytaczać cytaty z 
listu Paluchówny do ks. Kukli, 
wywołując tem salwv śmiechu 
nietylko wśród publiczności ale 
I sędziów. 

Świadkowie Rudnik. Zales» 
ki I Szynkowiakowa ograniczy 
ll się tylko do zbiiania zeznań 
świadków oskarżenia. 


się po mieście z błyskawiczną 
szybkością ; wywołała duże 
rażenie _ , 


| $i 
głębokim rowie. 


Policja stara się wyświetlić zagadkę. 


Zachodzi podejrzenie, że nie 
ziajoma kobieta około 40- 
letnia przechodząc nocą wpa* 
dla do głębokiego na półtora 
metra rowu 

1 utonęła, 

Przy zwłokach nić znalezlo- 
no żadnych dowodów mogą 
cych przyczynić się do ustale- 
nia tożsamości topiellcy, 


poż bc 


A z 


Tej podwyki płat 


jmie się prezydjum rady ministrów. 


do poziomu płac urzędniczych 
roku 1925, 


Kłótnie w rodzinie P. S$. S. 


komisji centralnej 


związków zawodowych w Warszawie. 


komisji centralnej utworzyć no 
wą radę związków. W odpo- 


- | wiedzi na to komisja centralna 


opublikowała pod adresem 
wszystkich związków zawo- 
dowych. 

ostre napomnienie 
by w konferencji zwołanej 
przez posła  Jaworowsklego 
nie brały udziału, 


marjawicki Barnaba. t.' zw. 
„Młodszy Duch Swiety“ ze- 
znał co nastepuje: 

Znam arcybiskupa Kowal- 
skiego od 1906 r. Nie nie zauwa 
żyłem złego, Z ks. Parowskim 
świadek pracował przez 4 lata. 
Postępowanie  Paeowskieko, 
zdaniem świadka. nie zawsze 
było zgodne z zasadami marja- 
wityzmu, nie płacił zobowiązań 
1 popełnił szereg malwersacyj. 

Adw. Główczewski: Czy 
świadek miał być predestyno- 
wany na ministra finansów. na 
wypadek obwołania Kowalskie 
go królem. Świadek odpowiada 
przecząco, 

Św. Marynowski. W r. 1906 
poznałem Kowalskiego. który 
spowodował zasadnicza zmia- 
ne w moim dotvchczasowym 
trybie życia. W r. 1912 sprowa 
dziłem się z żona do Płocka i 
zamieszkałem w pobliżu klasz 
toru. Obcując z klasztorem nie 
zauważyłem stron uiemnych u 
podsądnego. Po woinie wstąpi- 
ła córka mola do klasztoru. Ko 
walski zawsze bvł na straży 
moralności. Mandolinistki by- 
wały u arcybiskupa. ale świa- 
dek nigdy nie zauważył faktów 
o których zeznawali świadko- 
| z, 


niemal wagonie 

powypadały szyby. 
Przerażeni pasażerowie za- 
częli tłumnie opuszczać wa- 
gon, przyczem 2 osoby zosta- 
ly lekko okaleczone odłamka* 
mi szkła, Motor samochodu zo 
al kompletnie rozbity, 
Wina wypadku leży całko- 
wicie 4 

po stronie szojera, 

którego też -pociągnięto do od- 


powiedzialności sądowej, gin 


N 


MINISTER HANDLU SLEBSAGER 
ustąpił z powodu niewypłacalności 
kopeniiaskiego banku „Privatbanken“ 
ze swego stanowiska. 

Niepokryty deficyt banku wynosi 
70 nidjonów. koron (169 miljonów. zl) 


Św. Gromulski Józef. ojciec | §; 


taktownei obsługi 
| kupujących. Dotvchczas spra- 
|wa tą u nas nikt sie nie zajmo- 
wał, my pierwsi w tei materji 
głos zabieramy, czyniac to na 
prośbę naszych czytelników, a 
zwłaszcza czytelniczek. kobie 
tv bowiem silniej reacuią na ta 
kle kwestie. 

Nie watplmy. iż kupcy nasi 
z całem zrozumieniem odniosą 
się do poruszanef przez nas 
sprawy I pożadana ze wszech 
miar inowacje wprowadzą w 
życie w jak najkrótszym czasi 

Opłaci im sle ona stokrotnie 
wdzięczna publiczność zarea- 
zuje na nia wzmożeniem zaku- 
pów. j 


wle oskarżenia. W r. 1920 nie 
zauważyłem żadnych svmpatyj 
wśród mariawitów dla bolsze- 
wików. Nastepnie świadek ze- 
znaje, że Kowalski ma tvlko jed 
na żone Wiłucka. O  małżeń- 
stwach mistycznych. które uwa 
ża za całkiem naturalne słyszał 
tylko z pism I książek marjawic 
kich. i 


Po przerwie zeznaje Marja 
Kopystyńska, żona lekarza za- 
kładowego — ginekologa. Gdy 
by ks. arcyb. był niemoralny, 
ani ja ani mój mąż nle pozosta 
walibyśmy w klasztorze, o- 
świadczyła Kopystyńska. 

Św. Gromulski zeznaje po 
raz drugi i wyjaśnia sprawę 
przestrzegania przykazań ko- 
ścielnych, Przestąpienie takie- 
go przykazania zdaniem świad 


waż w stosunku do Boga w ko 
śclele marjawickim dobrowo|- 
nle obowiązują tylko przyka- 
zania Boskie. Na zapytanie o- 
brońcy, ks. Tulaby, czy nie 
być marjawitą jest grzechem, 
świadek odpowiada przecząco. 

Po tych zeznaniach sąd za- 
rządził powtórną przerwę, 

Po drugiej przerwie prze- 
wodniczący zwraca uwagę, Że 
śwladkowie obrony 
usiłują rozmawiać z oskarżo- 

nym, 
co jest niedopuszczalne. Dla 
wyjaśnienia zeznań Gromul- 
sklego, sąd rowołuje świadka 
Fijałkowską, która zenaje, ja- 
kie pacierze były obowiązują: 
ce i które odmawiano. 

Św. Dańczykówna: na za- 
pytanie przewodniczącego, co 
wladomo jej w tej sprawie, od 
powiada: 

— Czy mam świadczyć 
przeciwko ks. Rytlowi. Myśla- 
łam, że ksiądz, to anioł Boży, 
a tymczasem Rytel zgorszył 
mnie. W r. 1912, kiedy bywa- 
łam w parafjji w Pepłowie po- 
szłam raz na plebanię do ks. 
Rytla I kiedy zbliżyłam się do 
drzwi, usłyszałam śmiechy I 
odgłosy. Bez pukania otwar- 
łam drzwi, (Tu świadek opisu- 
je scenę bardzo drastyczną). 
Proboszcz zmieszany wyrzu- 
cił mnie za drzwi. Po tym fak- 
HA straciłam do niego zaufa- 
nie. 

Prokurator: Dlaczego świa 
dek odrazu tego nie powie- 
działa. 


Świadek: Przypuszczałam .. 


a, nie jest grzechem, ponie- | Z 


Wówczas rapastnicy rozbili 
zafę z której zrabowali 180 
łotych i zbięgii, Około godzi- 
[ny 8 Józef Tomaszewski po- 
wróci do domu ostrzegł 
szy nieład w mi iniu oraz 
nieprzytomną żonę, wszczął 
alarm, J 
Zawiadomiona o dokonanym 
napadzie poligją wszczęła za 
Z jmi bandytami pościg, 
który jedn; nie dał rezulta- 
tu. Bandyci zbięgli w klerunku 
lasu lutomierskiego. Dalszy po 
trwa. / 
— t 


Tylko 15 złotych 


zrabował wieśniakowi 
zamaskowany opryszek, 
Łódź, 4 października. Wczo 
raj około godziny 6 po połud: 
niu na powracającego 2 
marku w Szadku Anto! 
dziaka, zamieszkałego we wsl 
Tymieniec, gminy Wojsławice 
w powiecie sieradzkim napadł 
zamaskowany osobnik 
z rewolwerem w ręku, 
Bandyta pobi 
ka. powalił go ne n 
bowawszy 15 złotych 
zęstwinie leśnej. po 
ucłeczce bandyty udał się do 
najbliższego posterynku policji 
w Izubelowie ( zameldował o 
dokonanym napadzie, 


Tajemnice klasztoru marjawickiego w Płocku. 


ciąg sensacyjnego procesu. 


| 
i prowadziły rożmowy na te« 
mat procesu przeciw Kowal- 
skiemu i jak mają zeznawać. 
Dowiedział stę również, że je: 
go żona bywała u Zarębskiego 
Świadek plącze się w swych 
zenaniach, wobec czego sąd 
przywołuje jego żonę, Henry= 
kę Flialkowska, która stwier- 
dza kategorycznie, 1% Maus 

„kłamie jak z nut“, 

Oświadcza dalej. że po 3-cli 
miesiącach pożycia małżeńskie 
go zostawił ją w ciężkim sta- 
nie i 

uciekł z kochanką. I 
Wiec jak śmie robić zarzuty 
taki człowiek. Jeżeli bywałam 
u Zarębskiego, tonic miałąm 
obowiązku spowiadać się tą- 
kiemu mężowi. 

w. Wanda Maus, matką 
hunta, oświadcza, że jest 
arjawitką | córkę a umie- 

aw zgromadze u. Zarzue 
ca szereg kłamstw  Fjałkow= 
skiej. W czasie konfrontacji z 
Fjałkowską omal nie doszło do 
bójki. 

Szereg zeznań Innych stóstr 
zakonnych nie wnosi do spra* 
wy nic nowego. 

Św. bisk. Gołębiowski Leon 
opowiada, że zna Kowalskiego. 
od r. 1900 zawsze jako wzór 
kapłana. Dalej świadek roz= 
wodzi się nad hisorją marjawie 
tyzmu. 

Na zapytanie obrony, Gy) 
Kowalski roztrwonił pieniądza 
nadsyłanę przez . staro-katoli= 
ków z zagranicy, świadek zde 
przeczą, oświadczając, że bye 
ie fa cele 
zynie i wykazał ślę z 
€ Itami. Z pieniędzmł 
Kowalski nie miał nic wspól- 
nego. l 

Obrona złożyła przowodni= 
czącemu dokument, wydany 
przez władze rosyjskie o lega- 
lizacji sekty | jej stosunku do 
państwa rosyjskiego. | 

Rozprawę odroczono do 
dziś na g. 10 mim. 30. 


że ja też... (Świadek uśmiecha 
się). ; 

Prokurator: Co świadek 
uważa za nieskromne kochanie 

Świadek; Grzech nieczysty. 

Przewodniczący ogłasza 
przerwę do godz, 5. 

Św. Maus Zygmunt: Był w 
zakonie do r. 1924 | wystąpił, 
bo czuł, że nie wydoła tak, jak 
inni bracia zakonni”. 

Świadek był mężem Henry 
ki Fijałkowskiej. Żeznaje, że w 
domu jego w r. 1927 


Aparat do podsłuchiwania nioprzyła» 
Slota, F 

Podczas tegorocznych jesiennych 

manewrów w Japonii wvpróbowano 

mo raz płerwszy aparaty podsłucho= 

we „Tudlłon”, które z odleglosci kile 

kudziesięciu * kilometrów chwytają 
szmer zbliżających sie acromlanów. 


AKUSZERKA PIPIKOWA 


+~ bywały. m....Jolinistki _ 


przyjmuje zamówienia oraz ną mas. 
saże, Piotrkowską 132, — = | $ 


| 
| 
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Opinia publi 
@zi“ poruszon. 
o wielkim prz 
nadchodzącym 
towują amery 
nie w dziedzin 

Chodzi miz 

„filmy graja 
nad któremi ol 
iw Ameryce, a 
czasowej pre 
(wprowadzić r 
«wolucję. 

Ze względu 
fle. jaką w dziś 
„odgrywa kino 
niemal świeci 
/poznać z niezn 
mi I Interesu 
jednego z 1 
magnatów fili 
ciela najwięk 
mowej w Holl: 
Ja Goldwvna. 

— Rewoluc 
kańskie wyt 
przygotowują 
nematografji, i 
sadniczych kię 

Pierwszy - 
filmów, które x 
w kompletna i 


c; 
Obok taśmy fi 
ać będzie zat 
taśma złosow 
braz filmowy 
dzie w odpowi 
muzyczna. 
Muzyka dla 
rzona będzie 
niejszych komi 
rzy osobiście 
swoje kompoz! 
łość stać będz 
poziomie artys 

W ten sposó! 
stanie dość do 
wy problem 
muzycznego w 
dnia bowiem ne 
miejscowości b 
ność słyszenia 
jlustracii muzy 
takim poziomie 
tykany był ty 
szych miastach 
wzęlędów nale 
iczać, że ten „gi 
jedzie sobie 
świat. 

Drugim kiej 
pracy jest wyp 
obok Ilustracii 
nież w żywe sh 
"niejszych zaten 
cji filmowej, za 
sowych źmudn 
(dzą się słyszeć 

całe | 

które niewatpli 

stopniu poterov 

wrażeń | posu 

najdalszych gr: 
niości. 

najdłużej od 

1 znajdować si 


meraca 
CLAUDE ORV 


STR 


Oparta na r 
czy balkonu, C 
usilowala prz 
kojnem spojrz 
głąb parku. Z 
go nieba, ksła” 
brzymt ogród y 
tłem, w oddali 
metal płyny. Ż 
światła przecią 
huknął strzał, 

Odetta de F 
na twarzy jej, 
odbił się strasz) 
parku dochodzi 
ay gwar. Stry 
kobieta, tłumi 
wsłuchiwała s 
się odgłos kro 
kilka chwil, cię 
czenie długich, 

Wtem, garstk 
ła się z alei, « 
sklem księżyca 
fuzją rw ręce, s 
Ryvor. Za nin 
niosło nierucho! 
go ręce wlokły 

Oblema rękaj 
miła krzyk sro 
rywał jej się z | 
głosem wyszep 

— Jan.. Jan. 

Rzuciła się ki 
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) zł. | 
y rozbili | 
owali 180 
oło godzi- 
ewskl p9- 
postrze! 
aniu o! 4 

wszczął 


Opinia publiczna „kinowej Ło 
@zi“ poruszona została wieścią 
o wielkim przewrocię. który w 


okonanym 
zczęla za 
JJ > 


il rezult > nadchodzącym sezonie przygo- 
kierunku towują amerykańskie wytwór- 
Dalszy po nie w dziedzinie kinematograf. 
Chodzi mianowicie o t. zw. 
f ; Saas 
„filmy grajace I mówiące“, 
otych nad któremi obecnie pracuje się 
iw Ameryce, a które w dotych- 
nakowi czasowej produkcii filmowej 
ryszek, twprowadzić maja poteżną re- 
ka, Wczo "wolucje. 
po połud= Ze względu na olbrzymią ro 
o ż jar fle. jaką w dzisieiszvch c h 
onlego Ba "odry kino 1 film w c: 
o we wsi Jniemal świecie, — warto 
/ojsławice [poznać z niezmiernie cie! 
m napadł ml i Interesui 
obnik jednego z  naipoteżniejs: 
(U, magnatów filmowvch. właśc 
7 Badzta* ciela największej wytwórni fil- 
mię į zra= mmowej w Hollywood, p. Samue 
1 znikł w la Goldwvna. 
dziak po — Rewolucja, która amery- 
lał się do kańskie wytwórnie filmowe 


przygotowują w dziedzinie ki- 
nematografji, idzie w trzech za 
sadniczych kierunkach: 
Pierwszy — to tworzenie 
filmów, które wyposażone będą 
w kompletna ilustracie muzy- 
t czna, 
Obok taśmy filmowei przebie- 
j ać będzie zatem równocześnie 


ku policji 
|dował o 


ana 


cku. 


ry na tes taśma głosowa. która każdy o- 
v Kowal- braz filmowy wyposażać bę- 
zeznawać, dzie w odpowied ilustracię 
eż, że je» muzyczna. 
rębskiego Muzyka dla tvch taśm two- 
w swych TZONE zie przez najwybit- 
szego sąd niejszych kompozytorów, któ- 
» Henry- rzy osobiście nagrywać będą 
a stwier< swoje kompozycie. tak. że ca- 
t Maus łość stać bedzie na wysokim 
ut”, poziomie artystycznym, 
e po 3-ch W ten sposób rozwiać: 
jalżeńskie stanie dość do tej porv u 
żkim sta- wy problem akompaniamentu 
muzycznego w kinie. Od dziś 
nki. } dnia bowiem nawet naimniejsze 
zarzuty i beda miały moż- 


a wraz z filmem 
jlustracii mttzycznej stojącej na 
takim poziomie, iak dotąd spo- 
tykany był tvlko w najwięk- 
szych miastach świata. Z ty 
względów należy też przypusz 
czać, ż6 ten „grajacy film“ zdo- 
, będzie sobie szturmem cały 
świat. 

Druglm kierunkiem nowej 
pracy jest wyposażenie filmów 
obok ilustracii muzycznej, rów 
nież w żywe słowo. W najważ- 


rontacji z l 
doszło do p 


ch sióstr 


do spra- niejszych zatem momentach ak 

cji filmowel. zamiast dotychcza 
ski Leon sowych żmudnych napisów da- 
walskiego ' dzą się słyszeć żywe słowa I 


całe dialogi. 
które niewatpliwie w silnym 
stopniu poteęrować beda całość 
wrażeń | posuną akcie aż do 
ABA granic bezpośręd- 


nio 
o iótużej Od 5 do 10 minut 
I znajdować się będą tylko w 


iko wzór 
dek roz* 
marjawie 


ony, czy | 
pieniądze. 
ro-katoli=' 
ladek zas 
że by» 
na celę 


ał się 
niedz CLAUDE ORVAL. 


ewspób || STRZAŁ. 


żewodni= 

wydany Oparta na rzeźbionej porę- 

e o legas czy balkonu, Odetta de Ryvor 

sunku do usiłowała przeniknąć niespo- 
j A kojnem spojrzeniem ciemną 

ono do glab me Z góry, z czyste- 

| go nieba, ksła*—- malewał ol- 


brzym! ogród widmowem świa 
tłem, w oddali staw Iśnił jak 
metal płynny. Znienacka błysk 
światła przeciął mrok nocy i 
bukna? strzał. 
Odetta de Ryvor tdronęła I 
l na twarzy jej, nasl-taj nagle, 
odbił się straszny lęk. Z głębi 
$ parku dochodził ją nieokreślo- 
| ny gwar. Strwożona, młoda 
| kobieta, tłumiąc bicie serca 
wsłuchiwała się w zbliżający 
się odgłos kroków. Przeszło 
kilka chwil, ciężkich, nieskoń- 
czenie długich. 
Wtem, garstka ludzi wyłoni” 
ła się z alei, osrebrzonej bla- 
skiem księżyca. Na czele, z 


| fuzją rw ręce, szedł Paweł de 
nicprzylae Ryvor. Za nim dwóch ludzi 
lestennych niosło nieruchome ciało, które- 
próbowano go ręce wlokły się po ziemi. 
ŻE Oblema rękami Odetta stłu- 
roneo miła krzyk grozv. który wy- 
planów, rywal jej się z piersi. Drżącym 
FS RE p głosem Świeć a 
JWA n. 
dzo Racia się i drzwiom, lecz 


„|mę d 


za 


< „£ C H O" — dnia 


„Wielki Niemowa” przemówił... 


naprawdę ini GŁ] 
jących moment: Zwłasz= 
cza takle sceny = starcie się 
dwóch osobnik — lub też 


W, 
walka z rozszalałem morzem, 


albo wreszcie ka urkołomne 
da automobilem 
tem w obli 


me 
ie el EE na se elk 
tach. 

Trzeci wreszcie kierunek no 
wej pracy — to tworzenie fil- 
mów najzupełniej mówiących 
1 śpiew ych. Taki fllm po- 
sładać zatem będzie obok taś- 
my ob kompletną taś- 
zowa 1 muzy: 
tak że przez ca 
filmowej odzywać 
wa 1 muzyka. 


as akcji 
będą sło |s 


W ten zatem sposób film 
przemieni się w najzupełniej- 
sze przedstawienie teatralne. 

N; tensywiiiejsze przygoto 


wania idą narazie w kierunku 
pierwszym ( drugim. Filmy 
zupełnie mówiące stoją nara- 


zie jeszcze na dalszym planie, 
że wynalazek 
dzie jak najszybsze zastoso 
nie świadczy fakt {ż obecni 
już ponad 50 procent kinotea- 
trów amerykańskich poczyni- 
ło odpowiednie przygotowania 
celem wyświetl filmów 
ących | mówiących. 
Pierwszym w Polsce filmem 
dźwiękowym, jaki zabłyśnie 
już wkrótce na lódz= 


Rod tyt. 


(Wings), _ potężny 


S 


Z AR 


5 października 1928 rokit. 


Lód oczekuje pierwszego filmu dźwiękowego. 


| Epokowy przewrót w dziedzinie kinematografiji. 
Przed premjerą filmu „Skrzydła” na łódzkim ekranie. 


cześć lotnictwa, filmowa epo- 
pea przestworzy, 

W filmie tym ukazano nam 
raz jeszcze wojnę, lecz tym ra 
zem wojnę nieznaną, wojnę w 
powietrzu. Roztoczono przed 
nam{ cały urok į potęgę lotni- 
ctwa, patos bohaterstwa, zwy- 
clęstwo człowieka nad prze- 
strzenią. 

Prócz aktorów 
„£rają” w tym filmie samoloty, 
samoloty zrywaiące się do lo- 
tu, lecące eskadrą. zgrupowa= 
ne w szyku bojowym, pokona= 
ne lub trlumfujące, w ogniu 
walki powi. To prze- 
niesienie akcji w """estworza, 
to oderwanie się od ziemi st 
nowi główny urok tego pi 
nego filmu. 


Fragment Hafi Centralnej PWK z widokiem na miasto Poznań, 


Taniec suchotnika ze śmiercią. 
Zgon przy dźwiękach jazz-bandu. 


W jednym z wiedeńskich 
plerwszorzędnych dancingów 
zdarzył się onegdaj tragiczny 
wypadek, który jak groźne me 
mento podziałał na rozbawio- 
nych gości. Śmierć powiała 
swoją mroźną chustą nad 

rozpląsanem gronem. 
Zawodowy tancerz dwudzie- 
stokllkuletni Franciszek Stamp 
ter, młodzieniec o niezwykłej 
urodzie, był ulubieńcem zwo- 
lenniczek charlestona tak, że 
rozrywano go formalnie, Mło- 
dy człowiek korzystał z powo- 
dzenia I 

tańczył bez ustanku, 


nagle myśl powstrzymała łą 1, 
drżąc z niepokoju, czekała, Na 
reszcie usłyszała ciężkie kro- 
kl 1 kilka suchych uderzeń 
wstrząsnęło drzwiami... Hra- 
bia Paweł de Ryvor wszedł 
do pokoju. 

— Jakto, — zdziwił się, — 
nie śpisz, moja droga? — 

— Zoia zostałam nagle, 
wystrzałem. Co się stało? — 

Hrabia przysunął fotel. 

— Pozwolisz? — 

— Ależ naturalnie. A zatem 
co: się stało? — 

Niewzruszony, Paweł de 
Ryvor wyciągnął papierośnicę 
f wyjął z niej papierosa. — 
Czy wolno? — 

— Proszę. A więc, ten wy* 
strzal? 

Hrabia puścił kłąb dymu í 
rzekł niedbale: O, nic. Mniej 
niż nie. ą 

— Powiedz że hareszcle kto 
strzelił? 

= Ją, — 

— Do kogo? Dlaczego? — 

— Do kogo? Do bardzo ele~ 
gancko ubranego młodego czło 
wieka. A dlaczego? Bo ten 
młody człowiek siedział sobie 
okrakiem na murze, O, cel 
wspaniały! Przez chwil kilka 
postać jego rysowała się wy* 
raźnie na czystem tle nieba. 
Nie mogłem się oprzeć i strze- 
litem... 

r= Ach { zabiłeś go! = 


choć na twarzy jego występo- 
wały chorobllwe wypieki, po- 
wieki zapadały się coraz gte- 
biej, a czarne oczy pałały ja- 
kimś chorobliwym, niesamowi 
tym blaskiem, 

Tak było I onegdaj. Piękny 
tancerz porywał jedną za dru- 
gą tancerkę w wir zawrotnego 
rytmu. 

Nagle krzyknął przeraźliwie 
i osunął się na posadzkę po- 


śród charlestujących 
rozbawionych par. 
Z ust jego trysła purpurowa 
struga krwi, plamiąc błyszczą. 


— Nie droga moja, nte. Cheta 
łem go tylko zranić, aby do- 
wiedzieć się o powodach, któ- 
re tego dżentelmena skłaniały 
do nocnego najścia mego do- 
mu.. Ale nie mówmy już o tem 
moja droga, to nie ma znacze- 
nia. — 

— Nie, chcę wiedzieć, Kto 
to był? — 

— Widzę, 
zaciekawia. A więc, pomyśl, 
jakie mam niepowodzenie: po- 
mimo mych nalegań nie chciał 
nie powiedzieć. O, to z pew- 
nością bandyta, bandyta wy- 
sokiego pochodzenia, bo w 
portielu jego znaleźliśmy bile- 
ty wizytowe na nazwisko Ja- 
na de Barlien. 

Jana de Barlien?.,. 

— Tak jest. Nazwisko to 
jest ci znane? 

— Nie, nie, wcale... Ach, cóż 
to jest? 

Podniósł się rozdzierający 
krzyk. -Trupio blada, Odetta 
rozszerzonemi oczyma badała 
twarz męża. — Kto tak krzy- 


de Ryvor powstał 
zwolna, rzucił papierosa za 
okno i odpowiedział głosem 
obojętnym: — To mój gość 
nocny, którego moi dozorcy 
badają zapewne niezbyt łagod 


nie. 
Usłyszano nowy jęk. który |n: 


„/ zamarł wkrótce, 


że historja ta cię | Je 


ce tafle posadzki i jasne panto- 
felki pań. 

Po sali przebiegł 
wiew przerażenia.  Ucichły 
dżwięki jazzbandu, wszyscy 
stanęli jak wryci. Przywołano 
lekarza, lecz ten stwierdził już 
tylko śmierć. 

Jak się okazało, 
był zdecydowanym 

suchotnikiem, 
ale zmuszony zarabiać na ży- 
cie, nie mógł wyrzec się zabój 
czego dlań zawodu, aż śmierć 
uwolniła go z zawrotnego wi- 
ru tańca. 


mroźny 


Stampfer 


— To straszne.. bełkotała 
Odetta. — Nie mają prawa. Po 
biega, powstrzymaj tych bru- 
tali... 

— Po co? — rzucił szorstko 
Paweł de Ryvor. — Ludzie ci 
spełniają moje rozkazy, A zre- 
sztą co cl do tego? 

— — Ten nieszczęśliwy nie za- 
ł na podobne obejście. 

est ranny — pomyśl o tem. 
Zamknij go { jutro oddaj w rę” 
ce policji: na tem kończy się 
prawo twoje. 

— Prawą moje są tutaj nfe- 
ograniczone. Nie chcę mieć 
policji u siebie, Jeżeli osobnik 
ten nie zechce wyznać w ja- 
kim celu się tutaj dostał, każe 
go wrzucić do podziemia zam- 
ku i niech tam zdechnie z gło- 
du! — 

— To straszne. Nie zrobisz 
tego, nie pozwolę na to. — 

— Uspokój się, proszę, fí 
dość już rozmowy na ten te- 
mat. Co postanowiłem będzie 
spełnione. Ale potrzebujesz 
wypoczynku, dobranoc, moja 
droga! — 

Truplo blada, Odetta upadła 
na fotel. Konwulsyjne drganfa 
rzucały jej rękoma; przed wy- 
straszonemi jej oczyma ryso- 
wała się  prześladująca ją 
twarz męża o wyrazie okrut- 

nym i ironicznym. Ciągnąca 
się bez końca godzina ubiegła; 


sł 


«|nych oficjalnie przez nauk 
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Żądło pszczoły -- 


W myśl przysłowia „Vox 
populi — vox Dei“ — leki lu- 
dowe, bądź w postaci ziół bądż 
rozmaitych zabierów terapeu 
tycznych w rodzaju okładów 
czy smarowań. oczywiście nie 

„komarowem sadłem'* 
ani „zajęczym skromem*, nie 
sa bynaimniei lekceważone 
przez medycynę naukową, ale 
starannie przez nia badane w 
iej pracowniach i laborato- 
riach, klinikach i sznitalach. 

Stąd powstał całv. tak dzi- 
slaj rozpowszechniony system 
leczenia ziołami i wvciącami 
z korzeni roślin. stad wodolęcz 
nictwo, wprowadzone. iak wia 
domo, wcale nie przez zawodo 
wego przedstawiciela medycy" 
nv. ale przez proboszcza z 
Wocrichshofen ks. Kneippa, 
stad też nawrót do 
rozmaltych praktyk ludowych. 
zrazu lekceważonvych. często 
wyszydzanych. w końcu jed- 
nak, po sprawdzeniu wartości 


przez empirie. zaakceęptowa- 


Bodaj nawet inne znaleź 
możnaby wytłumaczenie tego 
faktu: kto wie czy wszystko to 
nie są metody dawnej medycy 
ny uniwersyteckiej, zarzucone 
przez nią na rzecz nowszych, 
ale wciąż jeszcze przechowy= 
wane i stosowane wśród ludu. 
Kiedy zaś doświadczenie wy- 
kazuje, że zasługują one na nie 
odrzucanie ich do lamusa, ale 
na poważniejsze ich traktowa- 
nie, ujmuje je ponownie medy- 
cyna w swoje rece. przefiltro- 
wawszy ie uprzednio przez 
cały. ściśle kontrolowany 
więc dający twarancie owoc- 
ności, aparat ekspervmentów 
naukowych. 


Zbrodnia zdra 


Z Wilna donoszą: 

Przed kilku dniami we wsi Pusz- 
czanka gminy Kyrułowicze powlatu 
słonimskiego, znaleziono 

powieszonego trupa 
niejakiej Aleksandry Subotnik, Zaalar 
mowana policja przeprowadziła w tej 
$prawie dochodzenie i ustaliła, co na 
stępuje: 

Mąż powieszonej Andrzej Subot- 


Trzy lata 


Z Chełmna donoszą: 

Toczyła się rozprawa przed 
sądem wojskowym w Cheł- 
mie, przeciw porucznikowi Ja- 
kimowiczowi z 66 PP., oskar- 
żonemu o zamordowanie Ś. p. 
ATEETAN A 


KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU. 

Nr. 19 dwutygodnika „Kobieta w 
Świecie | w Domu“ szeroko omawia 
1 ilustruje szeregiem prostych a wy- 
kwintnych modeli „Modę sportowa”, 
bieliznę damską, pomysłowe „Meble 
własnej roboty”, hafty na serwety, 
butonierki oraz urządzenia dziecinne- 
go pokoju”, 

„Młodą chciej być Jak najdłużej" 
oraz sprawozdanie z raidu samocho: 
dowego. 


jakiś zegar w oddali wybił go- 
dzinę drugą. Młoda kobieta z 
trudnością zawlokła się na 
łóżko; wyciągnęła się I zgasi- 
ła światło. Leżała długo bez 
rueliu, lecz w uszach jej dźwię 
czały bez przerwy przeciągłe 
jęki, które niedawno słyszała 
podczas rozmowy z mężem. 
Znienacka wzrok jej zatrzy- 
mał się na metalowym przed- 
miocie wiszącym na ścianie, 
KA oświetlał księżyc. Odet- 
ta de Dyvor powstała. zapali- 
ła światło, zdjęła ze Ściany 
sztylet, nie mogąc oderwać 
oczu 'od jego lśniącego ostrza. 


Poprzez długie korytarze 
zamku przeszła do pokoju mę- 
ża. Z uchem opartem o drzwi, 
nadsłuchiwała długo. Cisza. 
Żadnego szmeru. Bez szele- 
stu nacisnęła klamkę f wsunę- 
ła się do pokoju. Świeca, 
skwiercząc,  dogorywała w 
w świeczniku. Kierując się 
lekkim szmerem słyszanego 
oddechu, młoda kobieta pode- 


i stwierdzeniu ich skuteczności | 6w 


jako środek przeciw reumatyzmowi. 


Znachorstwo ludowe na usługach medycyny. 


Da takich, uprawianych dość 
szeroko i przez nasze polskie 
znachorstwo ludowe.  zable- 


gów leczniczych należało 
leczenie bólów reumatycznych 


nalnej tej metody leczniczej był 
przed czterdziestu laty pewien 
lekarz z arburga, nazwie 
skiem Pero, metoda jego nie 
została jednak przyjęta przez 
naukowy świat lekarski, jako 
że lekarstwo gorszem okazała 
się od choroby. 

Ukąszenie przez pszczołę 
powoduje 

tak dotkliwe cierpienie 

itak jest niemiłe w skutkachi,! 
że lekarze nie decydowali się 
na stosowanie tego środka, któ 
ry przechował się też jedynie 
wśród ludu, od któreró był mo 
że nrzejetv | często przez. zna” 
chorów wioskowvch był i jest 
dotvchczas stosowany, przy* 
znać należy z powodzeniem. 
cnie na poliklinice wiedeń* 
te} wprowadzone został sto, 
sowanie w chorobach na podło 
żu reumatycznem | artrety=| 
cznem injekowanłe dożylne jas 
du pszczelaego. wytworzone* 
go syntentycznie w. postacf 
bezbarwnego, przejrzystego 
jak woda płynu o gorzkim sma 
ku, bez żadnema zapachu. Jak 
stwierdzł doktór Wasserbre=, 
ner, 120 pacjentów, cierpi: a” 
cych na rozmaite bóle reuma=' 
tyczne, a zwłaszcza na ischias 
stanowiący jedną z najdokue 
czliwszych (| naiuporczyw= 
szych form cierpień reumaty* 
cznych, została zupełnie wyle- 
czonych przez ząstosowanie te 
go środka. 


-X= 


STRASZNA KARA ZA WIAROŁOMSTWO. 


dzonego męża. 

nik odsiadywał od roku karę więzie 

nia, Qdy wrócił, zastał żone w 
odmiennym stanie, 

Nie namyślając się długo, rzucił 
się na wiarołomną żonę I udusił, a na 
stępnie, aby upozorować samobój- 
stwo, powiesil ją na sznurze. Subote 
nik zakuty w kajdany został odtrans 
pórtowany do wiezienia. 


—Xx—— 


twierdzy 


za zabicie majora rezerwy. 


rachmistrza: Wydziału Powiae, 
towego w Chełmnie 
majora rez, Noryszkiewicza, 
W czasie sprzeczki, wynik« 
tej między mir. Noryszkiewia, 
czem, a por. Jakimowiczem, 
ten ostatni dobyt nagle rewol 
weru i czterema strzałami zra 


nił śmiertelnie majora. Offara 
sprzeczki następnego . dnia 
zmarł, 


W wyniku trzydniowej roz 
prawy, oskarżony skazany zo* 
stał na trzy lata twierdzy 
I wydalenie z korpusu oflcer« 
sklego, _ Oskarżony wyroku 
nie przyjął. 


szenie | szalona ze strachu. rę: 
ką, uzbrojoną w sztylet z całej 
siły zadała cios postaci, którą 
sobie wyobrażała. Usłyszała 
straszliwe westchnienie, a po* 
tem już nie. Znienacka, krzyk 
wydarł się Odecie, bo coś ru: 
szyło się w pokoju. Ktoś jedną 
po druglej zapalał świece w 
kandelabrze íf wykrzyw!ona 
grymasem twarz Pawła Ua 
Ryvor wyłoniła się z mroku. 

Rzucił okiem na łóżko ( zas 
śmiał się sardonicznie: 

— Dobroć bywa zawsze wy 
nagradzana.. Nad biednym 
tym chłopcem zlitowałem sig, 
nie chcąc go trzymać pod klus 
czem. Kazałem go tutaj prze* 
nieść ( odstąpiiem mu łóżko, 
Sam zaś zasnąłem w fotelu I 
spałem aż przyszłaś niwie ods 
więdzić, — 

Przejęta niewysłowioną gro 
zą. Odetta spojrzała na łóżko 
i wydała jęk rozpaczliwy. Na 
łóżku spoczywało bezwładne 
ło ( w zbroczonej krwią 
piersi sterczała rękojeść szty- 


szła do łóżka. Świeca, rzu- 
ciwszy ostatni błysk płomie=, 
nia, zgasła. Odetta ręką na- 


macała ubranie, leżące przy | 
łóżku. Gdybvż mogła znaleźć 
klucze: które mąż jej zawsze 
nosił przy sobie. 
Zdenerwowana, ruchem nie- 
zręcznym trącHa łóżko. Od- 
czuła przy, sobie nagłe poru- 


letu. 

Jak oszalała, młoda kobieta 
rzuciła się na zwłoki kochan= 
ka. Rozdzierające jej jęki obi- 
ieły się o mury pokoju f rozle< 
gały si ię w REDA. parku: 


dne L. M. 
Z 
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PSYCHOZA SPORTU. 


Antoni Słonimski przeciw apofeozie łydek i bicepsów. 


W ostatnim (248) numerze 
Wiadomości Literackich" po- 
wit się artykuł Antoniego 
łonimskiego omawłający spra 
wę „przeznaczenia niemal cal- 
jowicie „Funduszu nauki £ kul 
tury“ 
t na cele sportowe, 
Autor porusza kwestje psycho 


„ZDRADA” 


jrebrnym ekranie Odeonu. 


„Zdrada* nie jest pospolitym fil- 
mem, chliczonym tylko na wiznalne 
efekty, jest ona nadto cennym utwo= 
rem belestryki ekranowej: porusza 
szereg zagadnień obyczajowo-spole- 
cernych, sięga miejicami do dna dusz 
ludzkich, a niekiedy umle zatargać 

naszem sumieniem, 

Akcja r>zgrywa się w Małopol- 
sce na (le ostatniej zawieruchy wo- 
lennej | odtwarza dzieje miłości cór= 
l rabina do oficera. austriackiego. 

Sa w tym filmie I sceny liryczne, 
mażzkicowane bardzo subtelnie, są 
miękko wycienłowane dialogi miłos= 
Bo, ale są również I eplzody 

grzuiące potęgą 
życia żołnierzy” | walki na linji 
tontu), jak również przejawy zdro 
wego. jędrnzgo humoru Żołnierskie- 
to. 

Jako wykonawców ról głównych 
tjrzeliśmy Vivian Gibson, Elizę la 
Porta, Alberta Steinricka I Alfonsa 
Trylanda, którzy dali prawdziwy 
koncort gry. e. 


. ——% 


zy, jaka owładnęła nasze spo- 
łeczeństwo — psychozy spor- 
tu. 

Jak wiadomo, cały niemal 
„Fundusz nauki į kultury“ prze 
znaczono ña spor Autor 
stwierdziwszy słusznie, że w 
kraju „gdzie ludność głoduje i 
mieszka w brudzie i nędzy, w 
kraju gdzie zarobki robotnicze 
są najnędzniejsze w Europie, 
gdzie poziom zdrowotny jest 
niższy niż na Bałkanach”, nie- 
ma miejsca ra marnowanie gro 
sza publicznego, ani na apo- 
teozy dla Konopackich, czy 
Więcków. 

Szał sportów, jaki ogarnął 
społeczeństwo — podnoszenie 
do cech bohaterstwa  narodo- 
wego rzucania dyskiem, czy 
kopania piłki, jest obłędem, 
tem groźniejszym,. że godzą- 
cym w interesy | tak już dość 
niskiej kultury narodowej. 


Wchodzimy bowiem w erę nie z 


bezpieczną, erę, 
korzyść łydek 
zanikają mózgi, 

w której pierwsze miejsce zaj- 
mować zaczyna w społeczeń- 
stwie pierwszy lepszy dryblas 
— odpowiednio muskularny I 
odpowiednio głupi. 


w której na 


»IDJOTA” W KINO-TEATRZE „SPLENDID”. 


Lon Chancy, najznakomiiszy w 
chwili obecnej aktor charakterysty- 
czy, lest zawsze zjawiskiem 

Interesującem | no! 
Każda jego kreacją jest niechybna w 
swolm elekcie, każdy typ. przez nlo- 
go obmyślony i kreowany, przyku- 
wa | zastanawia, 

A każdy jest niespodzianką w 
swoim rodzaju, bo za każdym razem 
staje przed nami Lon Chaney tak no 
wy I tak odmienny od poprzednich 
swolch „wcieleń”, że niejeden wi- 
dzac jego nazwisko na aflszu, sądzi, 
te pect ollarą pomyłki lub mistyti- 

acji. 


Tym razem Lon Chaney odtwa- |; 


rza postać 
zidjociatego chłopa 
rosyjskiego, dezenćrata, kus 
się o rękę pięknej księżniczki. 
obronie jej staje urodziwy oflcer Bla 
łej Owardji, interpretowuny przez 
Ricardo Corteza. Przepiękna Bar= 
bara Bedford w roll księżniczki ro- 
sylskiej Jest rasowa | porywając 
Niezwykle realnie odtworzone sce 
ny walk ubarwiają ten film, którego 
ilem jest zmaganie się rosyjskiezo 
narodu, ogarniętego płomieniem bole 
szewickiej rewolucji, 


W restauracji. 


i b 
Pan: — Przed chwilą słyszałem jak qakiś gość wymyśl atje 


na kucharza. Czy to odniosło skutek ? 
Kelner: — Naturalnie, został z miejsca wyrzucony. 


Pan: — Kto, kucharz 


Kelner: — 


BOOTH TARKINGTON. 26) 


EGOISTKA 


Przeklad autoryzowany Janiny 
TM Sujkowskiej. 


Odźwierny polnformował gó, że 
panna Ambler znajduje się w ogro- 
dzie | Ronnie udał się niezwłocznie 
ma poszukiwania. Panna Orbison przy 
prowadziła wlaśnie brata do leżaka. 
Stał oparty o jego wysoką poręcz, a 
obok ntego mloda Amerykanka, Pan- 
na Orbison czekała z rozłożonym ko 
eem, przewieszonym przez ramię. Na 
twarzach wszystkich trojga malował 
się wyraz przykrego niedowierzania, 
tak, jakby tylko co dowiedzieli się ja 
kicjś wstrząsającej nowiny. I tak też 
było, gdyż uawprost nich stała księż 
ga Liana. 

Rennie stanął jak wryty. 

Księżna była niesłychanie wzburzo 
ma | przemawiała do Claire donośnym 
dźwięcznym glosem, 

— Mój syn przysłał mnie tutaj — 
mówila kstężna. — Samabym nie przy 
szła. Chcą mu dać jakiś narkotyk, że 
by ulżyć jezo clerpieniom, ale powie 
dział mi, że nie przyjmie go, dopóki 
mu nie obtecam, że pójdę natychmiast 
zakomunikować pani jego polecenie. 
Więc przyszlam. Polech pani zakomu 
nikować, że to, co go spotkało, ma 
podkład polityczny. Oto wszystko, 


gdzie tam, ten gość. 


Trujące usta z RAQUEL MELLER 


„to superfilm otwarcia kino-teatru „PALACE“. 


LOGS róża Clio 
— Czy pozwoli ml pani Iść z sobą? 
Czy on pozwoli mi się z sobą. zoba- 
czyć? 

— Nie! odpowiedziała ostro 
księżna. — Nje wolno się pani z ulm 
zobaczyć, Co pani sobie wyobraża? 
Czy pani myśli, że człowiek cały po 
tamany, pokaleczony ! zbity, życzy 
sobie, aby go kokietowano? Ja pani 
do niego nie dopuszczę, pańnó Amb- 
lor, 

Odwróciła się prędko I idąc ku 
bramie, natknęła się na pana Rennfe. 
Amerykanin postąpił krok naprzód a 
ona podała mu rękę. 

— Nie pozwolimy mu umrzoć — 
rzekla. — Już mi to przytzeczono. 

— Słyszałem, jak pani mówiła, że 
Artur został pobity... 

— Tak. Zbili go, a potem strąciii 
w przepaść z Salto. Wszyscy wiedzą 
kto to zrobił, ale nie będzie sprawy 
w sądzie. Artur ma przyjaciół, którzy 
dobrze wiedzą, co trzeba będzie zro- 
bié! 

Spojrzała z posępnym błyskiem 
czarnych oczu w zmącone, błękitne o- 
czy starego przyjaciela | poszła dalej, 
on zaś połączył się z grupą, otaczają 
cą leżak Jnwalidy, 

Claire płakała. 

— Pan wie, że to prawda! — rze- 
kła tonem oskarżeńla, zwracając ślę 
do Orbisona. — Każdy człowiek z od 
robiną inteligencji zrozumie, że nle 


panno Ambior, Terga wracam do nie |posylalby tego zapewnienia, gdyby 


EQ 


sam w nie wierzył. Ona wcale w. ta 


C H O" — dnia 


5 października 1928 rol 


TEATR "KAMERALNY. 


Stara już „komedja* Perzyńskie- 
go Jest Jak wiadonio właściwie dra- 


której walory uwypuklić może jedy- 
nie odpowiednia gra głównej roli. 


Nr. 236 


„SZCZĘŚCIE FRANIA”, 


Komedja w 3 aktach Włodzimierza Perzyńskiego. 


Jaraczowi godnie sekundowała P 
Dziewońska. wykazując szczery (ās 


Lwia CING młodego społe= | matem psychologicznym, dramatem |Zdawałobw się nawet, że Perzyński |lent w roli Heli. Gra jej miała parę 

zeńistwa, o ile ma bardzo po- |aź nazbyt może realistycznym, praw |swą „komedię* napisał z tych wlaś-| <'ych monentów. które znakotmie 

lukf i nieścisłości w wia | dziwymi nie wzęlędów specjalnie dla Stefana |cie Świadczą o stałym rozwoju tel 
domościach o Dantem, Molie= j Charakterystyczne jest, że pol- czaty ai AŻ He poły roll. | sympatycznej artystki, 

Ą "ZY g rasińsiet ska twórczość sceniczna w Iwłej mie | On ją przeżywa tak silnie, tak praw W dbozostatych rolach stanęli RE 
AŻ kła Krasifskim, ofze nie może wyzbyć sie cech smęt- |dziwie i ludzko, że zaprawdę widz |wysokóśai zadania m Damięcki któ- 
tyle bez iknienia będzie re-| nexo dramatyzówania, nie może 0- traci poczicie sceny, ry trafale ujal typ malarza, nie tyle 
|cytowała najdrobniejsze szcze z pokazywania publicz-|a widzi jedynie żywego człowieka, |może uwodziciela „z zawodu” ilo 26 
góły z życia panny Konopac- R ALEZY praan Fpatoy o którego dramat toczy silę przypad- slabota | braku charakteru, pt to 

komedie. zaś nasze są albo tak mało | klem przed naszymi oczyma. Gi orzyński jest mistrzem w formo= 
zabawne, jak polskie pisma humory- | njusz Jaracza znalazł we Praniu |wanlu postaci ludzi słabych. Bardzo 

Owszem, traktujmy sport, bo zgoła | niedwuznacznie |swe ujście. Bez sztucznych eiek- |dobry był Kijowski w roli ojca, die 
jako dodatek do życia codzien-|54 dramatami. Brak nam tów. bez aktorskich „tricków“ prze- [lej ph. Dunajewska, Łapińska 1 Dae 
nego, jako zabieg wychowaw* Nietrasobliwej wesołości, żywał Jaracz bytowanie Frani browska, 

ae nie róbmy zoh która często jest Jednak tak bardzo |go słabego człowieka o czyste) du-| Reżysctja p. Kllowskiego każe tyl 
ale nie róbmy zeń potrzebna, życie bowiem bez odro- |szy poczciwca, którego wszystkie |ko żałować, że artysta ten tak 
| fundamentu życia, Bigy wosolości sale się Jednym wiel | enerziczniejsz porywy ślimioie s ko pokazuje się naszej publ 
| m urzędem podatkowym. przez wroc i] lobroć ryształo» 
| Rz. | „Szczęście Prania“ jest sztuką, (wego. serca 
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nie wierzy! Dała to przecież do po- 
znanła zupełnie fusno. Chclała tylko 
powiedzieć przez to wszystko, ża syn 
jej przesłał mi tę wiadomość, bo nie 
chciał, żebym sobie ewentualnie wys 
rzucała, że stałam się przyczyną tego 
nieszczęścia, a oprócz tego chciał mi 
dać do zrozutnienia, że moje nazwis- 
ko nie zostańie wylątane w całą spra 
wę, Czyż nieprawda, że o to jej tyl- 
ko chodziło? Dała też zupełnie wyraź 
tie do poznania, że mnie nienawidzi. 
Tak! I pan też coś daje do poznania, 
panie Orbison! 

—Ja? — Inwalida opart się calym 
ciężarem o wysoką poręcz leżaka, — 
Go ja daję do poznania? 

Claire podeszła do niego jeszeze 
bliżej, Zachowywala ślę tak, Jakby 
nie mieli żadnych świadków. 

= Pan wie! — rzekła. — Od sa~ 
mego początku był pan zdania, że ja 
narażam go swojem postępowaniem 
na niebezpieczeństwo, Powiedział pan 
to, a niedopowiedział, że uważa mnie 
za idiotkę. Tak bylo! Tak było! 

— Ni.. jaa. 

— Tak! — krzyknęła z pasją. — 
Tak pan myślał! Przez cały ten czas 
uważał mnie pan tylko za idjotkę 
ża pan, że to zostało dowie 
dzione! To mi pan daje do poznania, 
panie Orbison, tak jak ona dała mi 
przed chwilą do poznania, Jak mnie 
nienawidzi! Czy pan myśl, że Ja tego 
nie widzę? 

Orbison <«dpowiedział *« ostrym 
tonom. 


1|że przeżył pan wtedy najwyższy mo 


— Tam w szpitalu leży człowiek 
ciężko zbity | pokaleczony — rzekł. 
— Zdaje mi się, że powinna się pani 
niepokolć raczej o niego, niż o to, co 
soble o pani pomyślą Inni! 

Claire cofnęła się odeń gwałtownie 
1 niezręcznie, że o mało śię nie prze- 
wróciła, podczas gdy prawa jej ręka 
wykonała jakiś dziwny gest, wyglą- 
dający tak, jakby się chełała zasłonić 
przed uderzeniem. Jednocześnie wy- 
buchnęła głośnym płaczem. 

— Och! — zawołała, — Rozumiem! 
Nienawidzi mnie pan za to, że nie 
chee, żeby mnie pan uważał za Idjot- 
kę! Dobrze — niech tak będziel 

Odwróciła się i podążyła do hote- 
lu. W połowie drozl zrellektowała się 
nagle, stanęła, podeszła znów do le- 
żaka | złamany glosikiem, wzruszają- 
co słodkim, podobnym do cichego łka 
nia dziecka, zwróciła się ponownie do 
lawalidy. 

— Wszystko jedno ! — rzekła, — 
Jedna — jedna rzecz podobała się pa 
na we mnie. Nie miałam zamiaru mô- 
wić panu o tem, ale podobało się pa- 
mu raz to, co zrobilam. Zrobiłam to 
dla pana, Pan mówil — pan mówił, 


ment — w najcudowniejszej godzinie 
piękna I że nigdy pan nie doświadczył 
— niczego podobnegol To — to ja 
śplewalam wtedy w greckim teatrze 
— dla pana. I w każdym razie, pówie 
dział pan — powiedział pan, że ślę to 
panu podobało! 

4 . Wypowiedziawszy te słowa, 


Zą- 


wróciła I z konwulsyjnem Tkaniem, 
wstrząsającem coraz silniej jej szczu 
pleml ramionami, pobiegła do hotelu 
i znikła w głębi portalu starożytnego 
schronienia ludzi, szukających uciecz 
kl przed światem, 


XX, 


Mały salonik przedzielał dwie $y- 
pialnie I zarówno matka, jak I cótka 
gypiały przy drzwiach otwartych. 

Pani Amber, obudziwszy się na- 
gle nad ranem, zapytała: 

— Claire, mie śpisz? 

— Nie. 

— Płuczesz? 

Nie. 

— Miałam wrażenie, że płaczesz, 

— Nie placzę — odparła uporczy 
włe dziewczyna. 

— Nie sądzę. żeby było czego — 
rzekła pani Ambler. — Powinnaś się 
cieszyć, że opuścimy wreszcie to 
straszne miejsce, gdzie ludzie popeł- 
niają takie okropne rzeczy, jak te, co 
ci okrutnicy zrobili mlodemu Lianie, 
1 nie masz też co nad nim płakać, bo 
z pewnością wyjdzie z tego zdrów | 
cały 

Z rana niktby się nigdy nie domy 
SIL jak rozpaczliwie dziewczyna prze 
plakata większą część nocy. Przede- 
wszystkiem zaś nikomuby nie przy- 
szło na myśl coś podobnego w potud 
nie, kiedy panna Arbison przyszła po 
Claire I zaprowadziła ją do cell inwa 
lidy, by się z nim pożegnała. 

Siedział właśnie przy otwartem ok 


nie, przysłuchując się z roztargnie- 
mem swemu przyjacielowi, Ranniee 
mu. Na dworze w ogrodzie powietrze 
przesycone było promiennią jasnością 
wiosennego słońca. Nic wszakże nie 
mogło dorównać promiennemu blas- 
kowi oczu młodej Amerykankt, kledy 
wszedłszy, powitała wesolo obu dżen 
tolmenów. Wyglądała czarująco w 
swym efektownym paryskim podróż- 
nym kostjumte z niebieskiego jedwae 
biu, tak samo wyszukanie krótkim I 
wąskim, jak wszelkie jej stroje. Na 
małych stopach połyskiwały eleganc- 
kie, czarne pantofelki, nad któremi 
widniały długie, ksztaltne nóżki w jed 
wabnych pończochach; co do tych o- 
statnich można było mieć wątpliwo= 
ści, czy są rzeczywiście pończochami 
Z pod niebieskiego jedwabnego tocze 
ka, zakrywającego uszy, wymykały | 
się dwa mało Iśniące laczki blond wło 

sów, A u paska różowił się pęk mae 

teńkich, świeżych różyczek. y 


Najprzód przemówlľa do Rennlego, | 


— Jak to milutko z pana strony, 
że ml pan to przysłał, Dotknęła reka 
bukietu | usiadła między dwoma Da | 
nami, — Najpiękniejszy kawałeczek | 
Raony, jaki wogóle można z sobą Za. 
brać! Zachowam te kwiaty, panie Ren 
mle l jeżeli pan kledy przyjedzie do 
New Yorku, pokażę je panu, Jaka 
wspomnienie po tym cudownym paf 
skim ogrodzie. 
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$ października 1928 roku. 


Ludzka głupota jest bezdenna. 
Nowa sekta wyuzdanych orgii. : 


/Z Równego donoszą: 
Ostatnio w Polsce pojawiła 
śię sekta „pięćdziesiętników*. 
Co to są „pięćdziesięinicy" ? 
Nest to sekta, której wyznaw= 
cy oderwali się od sekty 
tundystów'". kładają oni 
eraz swe gminy 
na Wołyniu. 


Zasadniczem wyznaniem ich 
wiary jest twierdzenie, że 
chrzest wtedy tylko jest waż- 


ny, kiedy bierze w nim bezpo- 
średni udział Duch św. Dowo 


RADJO-KĄCIK. 


Czwartek, d-xo pażdziernika. 

Warszawa, III m. — 15.00 Kos 
munikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy | nad program; 15.20; Prze- 
rwa; 1545 Komunikaty Ligi Obrony 
Powietrznej I Przeciwgazowej; 16.00 
Muzyka z plyt  gramofonow 
16.55 Przerwa: 17.10 Wśród książek 
— przegląd najnowszych wyd 
nictw omówił prof. Henryk Mok 
17.35 Kącik dla koblet wygłosi p. 
Marja Ankiewiczowa; 18.00 Audy= 
cja literacka; 19:00 Rozmaltości oraz 
komunikat Tow. Zachęty do hodo- 
will koni w Polsce; 19.20 Przerwa; 
19.30 Odczyt p. t. „Uprawa Inu“ wy 
głosi prof. Witold Staniszkisz; 19.55 
Komunikat rolniczy: 20.05 Odczyt p. 
k „Romantyka muzyczna 19 wieku” 
wygłosi prof. St. Niewiadomski: 
20.30 Koncert w wykonaniu orklc= 
stry P, R. pod dyr. Józeła Ozlmiń- 
sklego; 21.15 Transmisja z konser- 
watorjum, Koncert chóru chłopięce- 
go z Wiednia Sangerknabenchor 
Hofburgkapella; 2200 Sygnał czaśn, 
komunikat lotniczo = meteorologie 
czny; 22,05 Komunikat PAT; 22.20 
Komunikat policyjny, sportowy I nad 
program; 22.30 Transmisja muzyki 


aś tego, że Duch św. rze 
iście był obecnym przy 
chrzcie takiego wyznawcy jest 
dar, jaki mu pozostawił w po* 
staci umiejętności mówienia 
wszystkiem| językami. 

Jak ta umiejętność wygląda 
w rzeczywistości? Ostatnio we 
wsi Smyrdyń, pow. kowelskie= 
go, gdzie założono wii 
tę „pięćdziesiętników 


dem 


wiary. 
„prawdzi | 

umieją 
„stkiemi językami, 
ją moc „scala= 
iają grzechy 
ka, skoro tyl- 
pojrzą na niego, Aby do- 
e są polyglotami, stają 
ym momencie przed 


GŁOWY „W 


ko 


Zapiski lekarza pogotowia. 


Łódź, 4 października, W cią* 
gu dnia wczorajszego w kro- 
nice miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego zanotowano nastę- 
pujące wypadki: 

W bramie domu przy ulicy 
Wrzesińskiej 19 pobita została 
przez nieznanych 
właścicielka domu 43-letnia Jó 
zela Kasprzak. Kasprzak 
odniosła 

szereg ran głowy. 
Lekarz pogotowia ratunkowe- 
go udzielił Jej pomocy. 


Przy zbiegu ulicy Wólezań- 
skfej | Karola przejechany zo- 
stał przez samochód 28-letni 
Jan Lipiński, bezdomny. Nle- 
szczęśliwy uległ ogólnym, 

ciężkim obrażeniom ciała. 


lekkiej. 


| =" SPORT = ] 


Człowiek o żeląznej woli. 
Mistrz kolarski Więcek 


o swojem wstąpieniu do TZS w Łodzi. 


Onegdaj pierwsi podaliśmy wlado 
mmość. że bohater biezu dookoła Pol- 
ski Feliks Wiocek 

przenosi sle do Łodzi 
t wędłuw twierdzeń wielu „mecenn= 
sów" sportu lódzkiego ma zamiar z 
sié barwy -Unionu waglednlo „ŁKS, 

Korzystajac z pobytu p. Więcka 
w naszem mieście zalaterpelowaliś- 
my go w powyższej sprawie, 

Oto, co ini powiedział p. Więcek: 

— Prawda jost, że prague pozo 
stać w Łodzi, Miasto bardzo mi się 
podoba | czuję sie tutul doskonale. 
Szczególnie wiaża mnie weżly przy 
jacielskie z molmi towarzyszami bio- 


gu Sierpińskim I Kłosowiczem. Łódź | lizk: 


uważam za miasto, które bardzo ceni 
sport kolarski. 

— W takim razie powinien pam 
wstąpić w Łodzi do klubu, który ma 
malwiększą przeszłość 1 przyszłość 
sportowa — wtracam, 

— Tak jest — odpowiada Więcek, 
Jednak uważam, że micigce moje jest 
tam. gdzie specjalnie iaworyzowa* 
ny jost sport kolarski szosowy, a klu 
bem takim jest T, Z. S. 

Zresztą w tem towarzystwie praw 
dopodobnie będe sie czuł najlepiej. 
Razem z Sierpłńskim 1 Kłosowiczem 
postaramy się zrobić wiele dla sportu 
$20S0WERO. 

— A kiedy pan w takim razie prze 
nosi się do Łodzi? 

— Dziś jadę do Bydzoszczy | jeże 
M tam wszyśtko przebrowadze po mo 
jol myśli, to sprawa zalatwiona, 

— Jeszcze jedno. Mianowicie 


Uroczyste zamknięcie sezonu 
kolarskiego w Łodzi. 


Dowładujemy sle, że w dulu 14 
października odbędzie sle uroczysta 
zamknięcie sezonu kolarskiega w Ło 
dzi, zorganizowane przez 

komisie młedzykiubowa kolarska 

Program uroczystości jest nisto- 
pujący; zblórka kolarzy, wszystkich 
klubów (z rowerami) należacymi do 
K. M, K. 0 godz. 8 rano na placu S, S. 
Union przy ul. Przejazd nr. 7, skąd 
o godz, 8,30 nastapi ogólny wyjazd 
do kościoła w Rudzie Pablaniokiej na 
nabożeństwo. Po skończonem nabo« 
gżeństwie, odbedzie sle na trasie Ru- 
"dn — Chojny — Ruda 20 klim. wyścig 
turystyczny, dostepny dla kolarzy tu 
zystów do lat 30, członków klubów 


Spadek Hasmon 


zapyt 


Niepewna sytuacja Czerwonych. 


Dzisiejsza prasa poranna donlos 
sa o wielkim skandalu piłkarskim. 
Oto Iiga (zarząd główny) uchyliła 
nchwałą wydziału gier I dyscypliny 
w sprawie meczu È, K, 5. — Wisła 
1 nakazała zawody te rozegrać po- 
nownie ua bolsku w Łodzi, „przy 
drzwiach zamkniętych”. 

Powyższa decyzja zapadła na 
dkutek odwołania się Wisły oraz sta 
rań lwowskiej Hasmonei, która prag 
ple za wszelką cenę 

utrzymać się w Lidze, 

Wystarczy jeśli wspomnitny, że 
w głosowaniu na korzyść Wisły 
rzechylili szalę panowie Luxem- 
NIE, Przeworski, Danzygier z Ło- 
czi 


Najciekawszem Jest to, że Liga 
po rozpatrzeniu sprawy odwołania 
Mę Ł. K, S. co do grzywny. 250 zł. 


Karetką pogotowia przewiezio 


sprawa plotek na temat pańskiego 
wstąpienia do ŁKS lub Unionu? 
Mistrz uśmiechnał sie, 
— Wiem, że Union pragnie mnle 
śwem gronie widzieć. ale ŁKS? 
Więcek zrobił zdziwiona minę. 

Toć nikt z togo klubu ze mną nawet 
nie rozmawiał, Nie wiem. skad to plot 
karzom przyszło na myśl. 

— W takim razie — odpowiadam 
— wybrał soble pan naprawdę bar- 
dzo sympatyczny, klub. T, Z: S. wiele 
dotychczas zdzialał dla sbortu wogó- 
le, a przez Kłosowicza rozslawił Łódź 

— A to mam „nosa“ przerywa ini 
Wiecek I zajat sie pakowaniem wâ- 


— Szczęśliwej podróż z Bydgosz 
czy na stałe do Łodzi — rzuciłem na 
odchodnem, iskalac podaną dłoń 
człowieka o żelaznej woli, Koz. 


PRZED MECZEM 
Cracovia=Turyści 
w Łodzi. 


Dowladujemy sle, że przeciwko 
Cracovil drużyny Turystów wystąpi 
w nastepujacych składzie: Michalski 
I, Kubik, Karastak, Hinc. Wellszek. 
Kahan. Michalski II. Wewlowski Kus 
lawlak Bałczewski. Prankus. W wy- 
latkowej formie znajduja sie obecnie 
bramkarz Michalsk| oraz pomocnicy 
Hine I Wollszek, którzy w Katowi- 
cach na meczu przeciwko Ruchowi 
grali chwilami koncertowo. 


należących do K. M. K. w kostlumach 
l na rowerach turystycznych. Zwy- 
ciezca wyścigu otrzyma nagrodę K. 
M. K. w postaci 

wartościowego przedmiotu 
pamłatkowego. 

Następnych kolejnych sześciu za- 
wodników otrzyma nagrody w żeta- 
nach. Zgłoszenla do wyścigu przyjmo 
wane beda na starcie | winny być 
skladane przez kapitanów poszczegól 
nych klubów, Po ukończeniu wyścigu 
kolarze udadza sie do parku p. Stefań 
skiego na śniadanie, gdzie beda rozda 
ne nagrody zwyciozcom l nastąpi roz. 
wiązanie ONA 


ei pod znakiem 
ania. 


zdecydowała znieść ten 
wymiar kary 
1 zastosować grzywnę w kwocie 1 
złotego, a zatem winę Ł. K. S, za 
wtargnięcie publiczności na boisko 
zmniejszyła o 240 razy. 
Skandaliczna uchwala zarządu Li 
gl wstrząsnęła sportowa Łodzią, 
Na temat ostatnich wydarzeń kur 
sują najrozmaitsze wersje. Mówią, 
że l. F. ©. przegrał w ubiegłą nie» 
dzielę specjalnie z Hasmonea, że Tu- 
ryści również prawdopodobnie od- 
dadzą bez gry, Fasmonel 
2 punkty 
w obawie o zdrowie swoich graczy, 
Dowiaduiemy się, że É. K, S. za- 
lożyt niezwłocznie protest do P. Z. 
P. N, e nie do referendum klubów. 


sprawców |d 


tłumem ( rozpoczynają wrze-| 
szczeć na całe gardło itp itp. 
(wszystkiego nie mogłem ju 
spamiętać). Tium otwiera gę-| 
by i milcząc przysłuchuje się 
tym okrzykom, poczem zaczy* 
na wrzeszczeć tak samo, 

Po tym niewinnym jeszcze 
wstępie, rozpoczyna się wła- 
ściwe nabożeństwo, a właści: 
wie 


piekło prawdziwe, 

Tłum, aby dowieść, że dost 
pit już „łaski* przemawiania 
różnemi językami, poczyna na 
gle szczekać, krakąć, miauczeć 
a nawet piać, jak koguty. Na- 
stępnie rwie sobie włosy z gło 
wy, bije głowami o ściany, to- 
wę z usł, skacze į przy” 

kie pozy,.że nie spor 


ROBOCIE”. 


biera 


nc go do szpita 


Na ulicy Podrzecznej przeje- 

chany przez dorożkę odniósł 
rany głowy 

84-letni Wolf Lewandowski za 
mieszkały przy ul. Aleksan- 
iej 6. Lekarz, pogoto= 
wla przewiózł Lewandowskie- 
go do domu. 


.. 

W taniej kuchni dla bezro- 
botnycn przy ulicy Bazarnej 5 
w bójce odniosła szereg tluczo 
nych 


ran głowy, 
31-letnia Marja Motyl, żona ro 
botnika, Lekarz pogotowia u- 
dzielił jej Pomocy, 
* + 


W mieszkaniu przy ulicy Że 
romskiego 49 otruła się przez 
pomyłkę kwasem solnym 32- 
letnia Sura Chonikman, żona 
handlarza. Lekarz pogotowia 
ratunkowego po przepłókaniu 
żołądka. pozostawił Chonikma- 
nową na miejscu. 

e» 


Przy zbiegu ulicy Przejazd i 
Kilińskiego został przejechany 
przez samochód 20-letni Józef 
Chojnacki, zamieszkały przy 
ulicy Krakusa 31. Chojnacki 


odniósł 

| obrażenia głowy 
1 klatki piersiowej. Karetką po- 
gotowia ratunkowego przewie 
ziono go do domu. 


Pod a 
W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Magistrackiej I otruła się 
nieznaną trucizną 19-letnia Re 
gina Maciejewska. Lekarz po 
gotowia ratunkowego odwiózł 
ją w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala miejskiego w Rado- 
£oszezu. Przyczyną tragiczne- 
go kroku Maclejewskiej brak 
pracy. ~ 


. 
Około godziny 2 w nocy w 
mieszkaniu własnem przy ulf- 
cy Franciszkańskiej 75, zosta- 
ła pobita przez swych gości 
70-letnia Marjanna Kwapisz. 
Odniosła ona szereg tluczo- 
nych I 
ran glowy, 
Lekarz pogotowia udzielił jej 
pomocy. 
.. 

W podwórzu domu przy ull- 
cy Żeromskiego 78 podczas rą 
bania drzewa obcfął sobie dwa 
palce prawej dłoni 23-letni Le- 
on Wiśniak. Pomocy udzielono 
mu na stacji pogotowia ratin- 
kowego. 

RI ZZ ZN Z 


Austrja — Węgry. 


Dnia 7 października zostaną roze 
grane w Wiedniu zawody międzypań 
stwowe pliki nożnej Austria — We- 
tey. Na ogólna prośbe radiosłachaczy 
austrjackich zawody te beda nadawa 
ne przez radjo, Szerez konferencyj, 
odbytych miedzy zarzadem radja, au- 
striackim związkiem piłkarskim I wła 
dzami, ustaliły sposób technicznego 
zrealizowania 

powyższego zamiaru. 

Na dachu trybun ustawiony będzie 
mikrofon, połączony specjalnemi ka- 
blami ze studio staci) nadawczej, — 
Transmisia odbywać sio bedzię w ten 
sposób, że jeden z najwybltniejszych 
znawców piłki nożne. przedstawiać 
będzie radjostuchaczóm w sposób ży 
wy I plastyczny przeblez lnteresują- 
cych zawodów, 


SPORT -W KILKU 
SŁOWACH. 


(—) Bieg okrężny w Tuszynie 
urządzony przez Strzelca" wygral 
Pokrzywa Franciszek przed Rothem 
Aliredem I Sławińskim. 

(-) M. Karpiński, prezes Komisji 
Międzyklubowej Kolarskiej został od 


sób je tu opisać. 
znawcy sekty wpadną już w 
tny szał, gaśnie momental- 
nie światło j rozpoczynają się 
jakieś tajemnicze misterja, zna 
ne jednak tylko wtajemniczo- 
nym i prawdziwym wyznaw= 


Gdy wy- 


com, którzy już zostali o- 
clirzczeni. 

Według opowiadań pewne- 
go młodego chłopca, który 


brał w takiem „nabożeństwi 
udział, ttum po zgaszeniu świa 
tel, 

oddaje się ohydnej orgii. 
Chłopiec ów, chcąc sprawdzić 
po „nabożeństwie” z którą z 
obecnych kobiet oddawał się 

i występkom, sprytnie 
nął z niej fartuszek. Po 
zybyciu do: domu, rozpoznał 
w  fartuszku tym własność .. 
swej rodzonej matki, co napeł 
nito go takim żalem I taką öd- 
razą, że wystąpił ze sekty. 

Podobno duchowni prawo 
sławni rozpoczęli akcję nawra 
cania „pięćdziesiętników* z po 
wrotem na łono cerkwi. W 
znawcami tej sekty są bowiem 
wyłącznie byli prawosławni. 


Przed rewią 


W czasie Powszechnej Wy 
stawy Krajow, w końcu czerw= 
ca 1929 r. organizuje sie t, z 
„Pydzigń Techniczny”, pośw 
cony sprawom, techniki. W cią 
gu „tygodnia“ odbeda się nasi 
pujące zjazdy: Zjazd Federacji 
Inżynierów Słowiańskich (F. I 
8,). Ogólny Złazd Polsk. Tech- 
ników Zrzeszonych., Ziazd De- 
legatów Polsk. Zrzeszeń Tech- 
nicznych, na koniec zjazdy 
wzgl. obrady poszczególnych 
grup fachowych, reprezentują- 
cych liczne działy techniki: ar- 
chitektura, budownictwo pod- 
i , budowa maszvn, komu 

kacja elektrotechnika chemja 
miernictwo. melioracia i t. p. 
Tydzień Techniczny uwydatni 
rozwól polskich stowarzyszeń 
technicznych.Bezpośrednią pra 
izaci! „tygodnia“, jak 


zatacza coraz 


Łódź, 3, 10. — Strajk czeladników 
krawieckich-żydów 
trwa w dalszym celągu. 
Do akcj! strajkowej przyłącz, się kilka 
set czeladników zatrudnionych w zas 
kładach 1t. zw. chałupników. 
W. dniu wczórajszym w zwiazku 
majstrów krawieckich przy ulicy 
Koustantynowskiej 


Z Pabfanic donoszą: 

Sprawa teatru popularnego 
w Pabjanicach jest już posta- 
nowiona. Magistrat przyjął de 
Jlegację organizatorów tej kul 
turalnej placówki | przyrzekł 


daleko idące poparcie, 
Teatr mieścić się będzie w 
sali Kina Miejskiego przy ull- 
cy Łódzkiej. 


KREM NIE [ŁUSZCZĄCY. 
Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych 1 perfiimerjach, 


Dr. med. Rakowski 
Tel, 27-81. 
chorób uszu, nosa, gardła 


Specjalist 


i płuc. 
Konstantynow ska Nr. 9, 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Placydzie. 
Wschód słońca o godz. 540. Za- 
chód <5,11. Długość dnia 12.19, Ty- 
dzień 40-ty. X 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1908. 


zmaczony honńrowym medalem za 
udział w organizacji I-go Biegu Ko- 


P. Z. P. N. bowiem jest 
wyższą instancja. 


larskicgo dookola Polski. 


Jutro winni sie stawić meżczyźm, 
zamieszkali w obrębie 2-xo komisa= 
riatu policii o nazwiskach na litery A. 
B, ©, D, E, P, G, H Ch (b) 


|ku zatrzymały taksówkę, lecz 


Tydzień Techniczny podczas Powszechnej 


Akcja strajkowa żydowskich 


czeladników krawieckich 


Melpomena w Pabjanicach. 
Nowy teatr zostanie otwarty w połowie b. m. 


1 dw 8 


Pijany szofer wjechał w tłum, 


Z Poznania donoszą: 
Wczoraj rano około godz. 
10 pijany szoier wjechał 


w tłum ludzi 
wychodzący z kościoła św. 
Marcina. Taksówka. wjechała 
w pełnym pędzie pomiędzy 
wiernych, którzy rozblegli się 
z przerażenia. Szofer mimo 


tego nie zahamował auta, któ- 
|re porwało pod koła 50-letnia 
Marję Słabolepszą i 67-letnie- 
Pawlickiego. 


go Bronisław. 
Ciała: ofia 


<a FABRYKA DUSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 
J. Kukliński 


ŁÓDŹ 
Zachodnia 22 


| poleca no cenach nale 
niższych lustra, tre- 
ma, tualety: jasne, 
ciemhe w oryginal- 
nych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyńcze orsz calkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Tapicerski. 
Odnawianie 1 poprawianie 
przeniesieniem do domu. 
ema 


luster 2 
Sprzedaż 


również udziału w PWK zajęły 
sie miejscowe Stowarzyszenie 
Inżynierów 1 Architektów w 
Poznaniu 1 Stow. Techników 
Polskich w Poznaniu wraz z 


Łódź, 4. 10. — Dzisiaj oko- 
ło godziny 9 rano przed do- 
mem nr. 19 przy ulicy Nowo- 
miejskiej wpadł pod koła samo 
chodu 60-letni É 

Józei Kornacki, 
robotnik, zamieszkały przy ull 
cy Pawiej 24, 

Nieszczęśliwy uległ ogól- 
nym ciężkim obrażeniom cią- 
ła, Lekarz miejskiego pogoto- 
wia ratunkowego odwiózł ofla 
rę wypadku 

j ~do szpitala 


szersze kręgi. 


odbyła sle konierencja 

w sprawie przyznania strajkującym 
ewentualnej podwyżki, Konferencja ta 
jednak wobec rozbieżńości zdań nis 
dała pozytywnych wyników, Dzisiaj 
'rano delegacja czeladników zgłosiła 
się do inspektora pracy z prośbą o 
laterwencję. 


Inauguracja, jak nas Infor- 
mują nastąpi w połowie paź- 
dziernika. 


I ŻYCIE EKO 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRA- 


NICĄ. 

Londyn 4325, Zurych 58.25, Ber- 
lin 46.875 — 47.275, wypłata na War 
szawę | Poznań 47,00 47,20, 
Gdańsk 5781 — 57.95, wypłata ua 
Warszawę 57,77—57.92, Praga 378.30 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Nowy York 4,84.87, Ho- 
landja 12.09.21, Francja 124,02, Bels 
zin 34.805, Włochy 9275, Niemcy 
20.365, Śzwajcarja 25.192, Danjà 
18.132, Szwecja 18,195,  Helsinglors 
192.50, Praga 163.56, Wiedeń 34.45, 
Warszawa 43,25. 

Paryż. Londyn 124.04, Nowy York 
25.58 i pół, Szwajcaria 492 1 1/4, 

Gdańsk. Notowania w zułdoqach 
gdańskich: 100 złotych 57.81—57.95, 
czek na Londyn 25,00- 3/4, telegra- 
ficzne wypłaty na Berlin 122.776 — 
123,084, na Warszawę 57,77 — 5793 

Nowy York. Dewlzy: Londyn 4.54 
17/8, Paryż 391, Wiedeń 14,10, Pra 
ga 296 | pół, Warszawa 11.25. 


2 osoby ciężko ranne. 


mimo to motor 
pracował dalej = 
| dopiero po chwili szofer go 


zatrzymał. Ofiary przewiezio 
no do szpitala Kierowca Ma= 
rian Strolński został aresztiw 
wany. 


hii 


Poranek muzyczny 
Towarzystwa Muzycz* 
nego im. Chopina. 


W niedzielę, dnia 7. paździeri 
r b. o godz, 12-e] | pół w, południe 
w Teatrze Popularnym przy ulicy 
Ogrodowej, odbędzie się 7-my zko. 
lel Poranek Muzyczny Tow. Mim. 
im. Chopina z łaskawym współudzia 
lem: artystów Teatru Popularnego 
A Piutkowskiej — śpiew, p. A. 
Góreckiego — doklamacja; p. M. 
Ryńca — śpiew. p. ©. Krzeslńskiego 
— skrzypce solo, -orklestry straża+ 
ckiej Tow Akce. I. K. Poznańskiego 
oraz chórów męskiego I mieszanego 
Tow. Muz, tm. Chopina pod batita 
prof, p, A. Tifrnera. 7 

Bilety wsześniej nabywać można 
w Sekretarjacie Towarzystwa oraa 
w kasie Teatiu Popularnego. 


Dr. HELLER 


ulica Nawrot 2. A: 
Specjalista chorób skórnych 1 wener, 
Przyimułe od 10 r. od 1-2 1 4 —% 
Pante od 4—5, Dla niezamożnych 

ceny lecznic, 


przemysłu odrodzonej Polski. 


Wystawy Krajowej. 
Kołami Elektrotechników 1 Ine 
żwnierów Kolejowvch. Informa 
cyj udziela Sekretarlat Stowa- 
rzyszenia Techników. Poznań, 
w. Marcina 21, telefon 50-71, 


$ 
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Sedziwy robotnik pod gumowem kołem. 


Aresztowanie szofera. 


przy ulicy Drewnowskiej, 

Szofera aresztowano I prze 
słano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


Pluskiewki w furze 
siana. 


Co szmuglują 
przemytnicy ? 


Z Katowie donoszą: 

Straż graniczna przytrzyma 
la na szosie z Tarnowskich 
Gór do Nakła tajemniczy samo 
chód, wiozący 

milion papierosów 
niemieckich oraz 100 kg. tyto- 
níu niemieckiego, ogólnej war- 
tość” około 50 tysięcy złotych. 
Bliższych szczegółów tej afe- 
ry przemytniczej nie ujaw= 
niono, 

W tym samym czasie przy= 
trzymano na szosie, prowadzą 
cej z Siemianowie do Wełnow 
ca furę slana, w którem po 
szczególowem zbadaniu ku 0* 
gólnemu zdumieniu wykryto 

45.000 grosów 
(czyli około 700.000  pluskie* 
wek | piór niemieckich do pie 
sania; y 


NOMICZNE. [1 


BAWEŁNA, 


3 10. Amerykańska, 
styczeń 980. luty 978, 
marzec 9.78, kwiecień 9.76, maj 9.74, 
czerwiec 9.73, lipiec 9,72, sierpień 
9.64, wrzesień 9.56, październik 9.97, 
pażdziernik 1929 r. 9.47, listopad 988. 
grudzień 9,83. loco 10.71. 

Livemnoot. 3, 10. Egipska, zamke 
nięcie; styczeń 16.99. marzec 17.15, 
maj 17.27, Mplec 17.04. październik 
16.92, listopad 16.82, loco 17,70. 

Nowy York. 3. 10. Amerykańska, 
Zamknięcie: styczeń 18,99. — 19,00, 
luty 18,94, marzec 1890, kwięcień 
16,85, maj 1880, czerwiec 18,74, lie 
pice 18.69, październik 19.08, listopad 
ot: grudzień 19.05 — 19.07, loco 

Nowy Orleans, 3. 10, Atnerykafe 
ska, zamknięcie; styczeń 1841 == 
18.42, marzec 18.35, maj 18,24, lipleg 
18.15 — 18.20. październik 18.41, gru 
dzień 18.44 — 18.45, loco 18.65, 


p 


XX—— 


Waluty dewizy i złoto. 


Wszystkie dewizy curopejskie z 
wyjątkiem włoskich miały słaba ten 
dencję I poniosły straty kursowe. De 
wizy ma Holandię | Wiedeń o 6 gr. 
na Belkis o 2 gr, na Szwałcarję O 3 
zr. na Londyn o pół grosza”| na Pra 
ge o ćwierć grosza, Kurs dewiz nn 
Nowy Jork pozostał bez zmiany, Na 
dolary gotówkowe nie było popytu 
i tranzakcyj niemi nle zawierano. Za 
potrzebowanie było znów minimal- 
ue, mniejsze nawet od wczorajszego. 
Pokryto je w zupełności. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE OPRÓCZ 
EA CZ UTRZYMANE. 
LISTY ZASTAW. NIEJEDNOLICIE. 

Z wyjatkiem ruchliwych zawsze 
pożyczek premjowych, kursy wszyst 
kich pozostałych pożyczek państwo- 
wych dążyły zawsze do stabilizacji 


I notowane były jak przedtem. Z po- 
życzek premiowych podniosła się o 


cyjna, która obniżyła swój kurs o I 
al. 75 = Poszukiwane były przytemi 
mimo dalekiego terminu losowania, 
obligacje tej pożyczki, należące $ 
jednej serj; placono też za nle 6 
gr, drożej, niż za obligacje z ser 
różnych, Z listów zastawnych ni 
ceniona o 1 zt., 4 proc. |. z, zlemskie 
i o 10 gr. 8 proc. m. Warszawy. Poe 
prawił się kurs 5 proc. l z. m, Ware 
szawy 0 25 p 1 10 proc. 1. z. m, Lie 
blina o 1 zł. Obligaciami magistras 
ckiemi wcale nie obracano, 


ZNIŻKOWA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 


Zalnteresowanie akcjam! było w 
dalszym clązu niewielkie. to też zna 
czna większość akcyj pomloshi stra 
ty, a Inne z trudem utrzymały śwe 
dotychczasowe kursy, Chetnych nas 
bywców znajdówańó niewielu, 4 
wiekszych party} wogóle nle możnt 


50 «r. dolśrówka, natomiast zniżka: 


wa tendencję miala 4 proc, inwesty- 


było ulokować. 


= * 


> 


( 
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List mężczyzny powyżej lat 30-tu. 


Pruderja jakich mało. 


* W „Salt Lake Tribune" 
dujemy poniższy liścik: 
Przed kilkoma  tvzodniami 
7 widziałam w oknie wvstawo- 
„ wem domu handlowego męż- 
czyznę, który ubierał lalkę, 
przedstawiajaca młoda kobiete 
"Byłem zdumiony. ponieważ 
mężczyzna ów bardzo staran- 
nie naciągał pończochy lalce, 
która była poza tem bardzo ma 
ło odziana. Wiem oczywiście, 
że podobny wypadek rzadko 
„ ślę zdarza i że w stosunku owe 


znaj 


go mę zny do wspomnianej 
Polowanie 
na radjostację 
Š nadawczą. 


Przed miesiącem w Ouebeck 
(Kanada) zauważono działal- 
ność jakiciś 

AP nowel radiostacii, 
~ Władze zarzadziły poszuki- 
owania i osiąznęłv nieoczekiwa 
ny rezultat: oto amator (a wła- 
/ściwie szpieg), Rosianin, na- 
„ zwiskiem Nelman, prowadził o» 
żywioną korespondencje 
prawdopodobnie z Rosja. 
„Aresztowano go z powodu zna 
lezienia w jego mieszkaniu zna- 
cznej ilości dynamitu. Stacja na 
sdąwcza była tak silna. że prze- 
szkadzała w pracv stacjom ka 
nadvjskim I północno-amery- 
kańskim. 


|lalki nie ma nic moralni 
|nego. Uważam jednak 
dobne widowisko może 
wrzeć ujemny wpływ na 

młodych meżczyzn. 
Czy mogę zatem proponować, 


— Bolaźliwość nie jest ce- 
chą ujemna charakteru ludzkie 
go; jest raczej 

emocja psychiczna, 

konieczną do zachowania 
danej jednostki, Takie 
wypowiada dr, Alan Grimbty. 
Uczucie leku — wywodzi wspo 
miany uczony — każe dziecku 
intuicyjnie stronić od ognia i o- 
no też powoduje dorosłego o- 
|befrzeć się na obie strony 
przed przekroczeniem jezdni. 
|Człowiek pozbawiony lękliwo= 
|ści jest poniekąd kale gdyż 
władze umysłowe takiego osob 
nika działaja wadliwie. 

Zreszta lęk nie zawsze cho- 
dzi w parze 

z grożacem niebezpieczeń- 

stwem 

Dr. Grimby wykazuje, że lęk 
troska o przyszłość staie się po 


KRATECZKL 


ANATAZY NIEPORĘKA. 


Codzienny gość cukierni. 


* Przy ul. Piotrkowskiej, bar- 
dzo blisko ulicy Andrzeja, a 
właściwie przy samym zbiegu 
tych ulic znajduje się cukler- 
mila, która podobnie jak cu- 
klernia Kleszcza przy ul, Mar- 
szałkowskiej w Warszaw 
est punktem zbornym wszel- 
jego rodzaju pośredników ma 
klerów, osobników jących 
niewiadomo z czego, uprawia 
jących przy półczarnej całemi 
godzinami o możliwych i nie- 
możliwych kombinacjach fi- 
nansowo wekslowych, spro- 
wadzających się do na nia 
naiwnych. Obserwator znaj- 
żle tu galerię fenomenalnych 
typów, z których sporo przy- 
pomina wyglądem swym foto- 
grafje przestępców uwiecznio 
ne w specjalnym albumie urzę 
du śledczego. Spotyka się tam 
też poczciwców, którzy są 
zdania, że nie należy się trud- 
nić niczem poza nabieraniem 
bliźnich na mniejsze lub więk- 
sze pożyczki na wieczne od- 
danie. 

Na pierwszem piętrze znaj 
duje się bilard, gdzie znowu 
od v nego ranka do późnej 
nocy przebywają t. zw. „zło- 
ci « młodzieńcy"  zgrywający 
się tam rzetelnie do ostatniego 
grosika. Ta namiętność do 
gry w bilard sprowadziła nie- 
jednego na manowce. Może 
coś niecoś o tem powiedzieć 
policja łódzka, zwłaszcza ta 
oryzada, która muje się spe 
cjalnie oszustwami i deirauda- 
ciami, A 


Jegomość ubrany z waszecia. 
“W cukierni, o której mowa 
był nader częstym gościem 
niejaki Atanazy Nieporęka. Ta 
ki sobie jegomość z wasze 
z wąsem sumiastym, w nieco 
wytartym maltocie w bino- 
kldch na kwitnącym, jak piwo 
nja, nosie, Dobroduszny i weso 
ły zdołał sobie pozyskać 
względy zarówno gości jak i 
kelnerów, Czy miał kiedyko!. 
wiek przy sobie pieniądze? 
Tego nikt powiedzieć nie mo- 
że. „Czy płacił kiedykolwiek 
za herbatę, czy kawę? I na to 
każdy z bywalców cukierni 
odpowie przecząco. Miał bo- 
w mnóstwo sympatyków, 
którzy uważali za swój święty 
obowiązek płacić za niego ra- 
chunek. Niejednokrotnie też 
kelner kredytował mu szklan- 
kę herbatki czy kawki a na- 
węt I ciastka, w Ef" 


Przyzwyczalli się wszys- 
cy do widoku pana Atanazego. 
który dosłownie całe dni spę- 
dzał w cukierni, Aż tu razu 
pewnego. znikł. Wśród stałych 
bywalców cukierni zapanowa 
ła sroga konsternacja. Co s 
stało? Czy zachorował? 
że wyjechał. Zdumienie. ogar- 
nęło wszystkich, gdy ktoś 
wtajemniczony oznajmił, iż 
Nieporęka został aresztowany 
za maleńki „szwindelek'* 
mieszkaniowy, Parę dni go nie 
było, a gdy wreszcie zjawił 
się, był dziwnie osowiały I po 
nury. Jak się okazało wypusz- 
czono go na wolność do dnia 
sprawy sądowej. Ciekawość 
dręczyła wszystkich, ale Nie- 
poręką żadnych absolutnie wy 
laśnień ani informacji udzielać 
nie chciał, Zato dowiedziano 
się kiedy odbędzie się rozpra- 
wa sądowa, 


=) 


Sprawa sądowa. 

To też nic dziwnego, że wczo 
raj sala sądu pokoju wypełni- 
la się po brzegi bywalcami cu 
kierni, gdzie i Nieporęka sta- 
łvm był gościem. Z przewodu 
sądowego dowiedziano się, że 
Nieporęka od niejakich pań- 
stwa Florczaków wziął trzy- 
sta złotych za rzekomo wyna- 
lezienie dla nich mieszkania, 
Otrzymawszy pieniądze znikł. 
i więcej się nie pokazał, wo- 
bec czego Florczakowie po- 
wladomili policję. Wina Niepo 
ręki została w zupełności 
udowodniona, wobec czego 
skazany on został na trzy mie 
siące więzienia. Z miejsca te- 
dy zos aresztowany, nie 
miał bowiem pieniędzy na kau 
cję, 

Przez cały dzień wczoraj- 
szy sprawa Atanazego Niepo- 


ręki była przedmiotem roz- 
mów i gorących dyskusyj w 
cukierni. 


Sa—wicz. 


Dr. H. LUBICZ 


„ulica Ceglelniana 43. ‘tel, 41-32, 
Specialista chorób skórnych, weno- 
tycznych | moczopłelowych. Naświe 
tlanle lampa kwarcowa, 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 1 od 


Dr. med. BRAUN 


przeprowadził się na ul. 6 Sierpnia 
(Benedykta 1), 

Speclalista chorób skórnych, wene- 

rycznych | moczoołciowych. Lecze- 


że po|sz 


zdroż |aby dekoratorowie wvsław, w dą 
zególności sklepów z dam. | "Mothers" 
wy- |skiemi artykułami. ubierali Jal- | Wezwanie: 


ki wystawowe przy zasłonię- 
tych firankach ? 
Mężczyzna powyżci lat 30. 


Nr. 236 


Obrońcie radjo przed szatanami powietrza! 


Walka amerykanek o komunikaty treści religijnej. 


„Loval legion of american 
ogłosiło następujące 


Drogi panie lub panil Czy 
lecie, że u nas w Ameryce ist 
nieje 2.181.818. radloodbiorców 


Lek o przyszłość 


Grunt się nie przejmować. 


wodem rùinv tysiaca istnień. W 
wielu ludziach nurtuje strach 


przed zagadka przyszłości | u- 
zdecydowany 
tem zarówno 


czucie to ma 
wpływ ną ich's 
fizyczny jak um 
truwanie życia* w tym wyp: 
ku nie jest gółosłownem powie 
dzeniem, gdvż w rzeczy samej 
następuje zatrucie krwi I powa 
Żna dezorzanizacia 


szer 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW I GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 204, tel, 22 - 89 

(przy przystanku tram. pabjaniekich) 

przyjmuje chorych w. chorobach 

wszystkich specjalności od g, 10 ra» 
no do 7-e] po pol, Szczepienie ospy, 
analizy (moczu, kalu,» krwi, piwo- 
cin etc.) operacje, opatrunki, 
Porada 3 złote, 

— Wizyty na mieście — 
Zabiegi | operacje od umowy, Kaple- 
le świetlne.  Naśwletlania lampą 
kwarcową, -Roent: Zęby sztu+ 
czne, korony platynowe | 


n, 

zlote, 
mostkł. 
W niedzielę 1 święta do g. 2 po. poł. 


Powagę mierzy 


Urząd wychowawczy w A- 
meryce przeprowadził przed 
rokiem ważną ustawe, która do 
wodzi, jak glłębokiemi psycho- 
znawcami = 

"sa Amerykanie, 

Otóż zarządzono. że w szko 
łach lekcji udzielać mocą tylko 
nauczycielki o wzroście conaj- 
mniej 1 metra i 65 centym 
trów. Władze kierowały się 


Oryginalne gniazdo fałsze- 
rzy odkryła policia grecka w 
Atenach: dwie pracownie, w 
których wyrabiano pieniądze 


BIEG DO! 


Franciszek Dziadek, zniemczony Po- 
lak śląski, wystartował z Berlina do 
biegu naokoło świata, który na wy= 


nie światłem (Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje od 8 do 11 | od 5—8 wiecz 


rażne zezwolenie prezydenta Rz 


spodecze 


czynności serca. 

Uczony przytacza następują 
cv przykład skutku leku w sto 
sunku do orzanizmu: Przed 
paratem Roentzenowskim umie 
zono kota. którezo odpowie 
dnio zwiszano. Podsunięto mu 
z mlekiem i kot po- 
mrukując zadowolony. zacho- 
wywał się spokóinie. Promie- 
nie ujawniły żołądek dzia 
normalnie, Ališci w pewnej 
chwili wpuszczono do pracow- 
ni ztego psa. Kot momentalnie 
odczuł lęk przed rzekomem nie 
bezpieczeństwem | aparat uwi- 

docznił wpływ strachu na 

organizm trawienia: 
żołądek zwierzecia skręcił się 
formalnie w wezeł i zaprzestał 
swej normalnej pracy, Wynika 
stąd. że w stanie J troski, 
der i wskazane iest całkowi 
te powstrzymywanie się od 

przyjmowania pokarmów. 
Umysł człowieczy ma oso- 
bliwą właściwość realizowania 
myśli obarczających tenże u- 
mysl: kto sie obawia niepowo* 
dzenia, tego udziałem stanie się 


y 
nosi nazwę; biegu Hindenburga, 


MIMOZA. (irq rzeniś 


: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


Dziś i dni następnych! 


Założyciel | wydawe. 


Odbito na wł 


przy ul 


niepowodzenie; kto zaś nle- 
wri ie oczekuie pomyślne 


się w Ameryce 


na mefry. 


Nauczycielki małego wzrostu nie znajdą 
posady. 


ym motywem. że małe kobie- 
ty nie moga sobie zdobyć 

autorytetu u dzieci. 
Zatem powagę mierzy się w A- 
meryce na metry. 

Dziwić sie trzeba. że w ta- 
kim kraju Kellog został sekre- 
tarzem stanu, Przecież on po- 
siada tylko 1 metr 63 centyme- 
try powagi, 

—X 


tureckie, greckie, egipskie i abi 
syńskie. Aresztowano fuż 
kierownika zbrodniczego przed 

siewziecia. 
niejakiego Tripolil 
chankę, matke or: 
osób. 

Tripolitis jeszcze przed woj 
ną odsiedział dwa lata ciężkie- 
go wiezienia za fałszowanie 
pieniędzy. Jego głównym 
współpracownikiem bv? wów- 
czas mnich grecki. który w 
swej cichej celi klasztoru, leżą 
cego w pobliżu Aten. ukrywał 
aż 38 aparatów do fabrykacji 

fałszywych pieniedzy, 
Tripolitisa wówczas chwytano. 
mnich jednak zdołał uiść karzą 


. iego ko- 
z 20 Innych 


tarz katolicki, 


266 Według głośnej powieści humorystycznej BRUCE BAIRUSFATHERA, | 
osnutej na przygodach dwóch żołnierzy angielskich we Francji w czasie 


Wielkiej Wojny, 


W roli głównej: SYD CHAPLIN 


ej maszynie rotacyjnej 
awadzkici Nr. 3. 


|i że ci podczas minionych już 
dwunastu miesięcy 
powietrza 
23.905 komunikatów ? 
Jako lojalni i prawowierni 
lAmerykanie zapytacie zapew- 


staje się ruiną tysiąca istnień. 


go obrotu rzeczy — tego ocze- 
kiwania 
niezawodnie sie zis 


To samo da sie powiedzieć 
jo chorobach, Ludzie wiecznie 
zaniepokojeni stanem swego 


zdrowia, żyjący w ciagłej oba- 
wie zapadniecia na — powiedz 
my raka lub gruźlice. wytwa- 
rzałą w swym organiźmie wa- 
runki sprzyjające fak najbar- 
dziej tym właśnie chorobom. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
|że lekarz: 
zapadajć któremi 
codziennie się stykaja, a dzieje 
sie to nie wskutek stosowania 
jakichś specjalnych środków 0- 
strożności, lecz poprostu dla tej 
przyczyny, że ludzie ci 

obyci z chorobami, 
nie lekają się ich ani liczą z mo 
żliwoś rażenia sle. 


PROSZEK 


„KOGUTEK” 


/BÓL GŁOWY 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąć nabyć proszki naszefo wyrobu, 
należy prsy kupnie mkcentować i 
wyraźnie żądać oryginalnych pro- 
pików a „KOGUTKIEMU Oases 
kiego, zaanych od Int trzydziestu. — 
Zwracalcie uwagę Í odrzucajcie UPOR- 
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do nasza go opakowaniu 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Specialista chorób skórnych 1 wone. 
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 | 
4—8 w niedziele I świeta od 9—1 


Dla pań od 4—5 oddziel. poczekalnia 


MENNICA MNICHA GRECKIEGO. 


Olbrzymńa szajka fałszerska, 


cej ręki sprawiedliwości. 
Obecnie mnich ów powrócił 
z zagraniev | znowu. wszedł w 
spółke z Tripolitisem. I tvm ra- 
zem jednak uciekł, a policja na- 
próżno go dotad poszukuje. 
Szaika fałszerzy działała 
na bardzo wielka skale 
i dysponowała niezmiernie sprę 
żysta i daleko rozeałezioną or 
ganizacją, Jei produkty zalewa 


szerskie, dopiero obecnie dzię- 
ki zdradzie iednego z pokrzyw 
dzonych pracowników Tripoli- 
tisa, zdolano szaikę odkryć i u- 


nieszkodliwić. 
XxX: 


ALBIN RYMER 


Fryzjer 


zmarł dnia 2 października 1928 r. o godz, 6-ej po poł, 


przeżywszy lat 19. 


Eksportacja zwłok z domu przy ulicy Aleksandrowskiej Nè 91. 
nastąpi dn. 5 go października r.b. o godz, 2/2 po pi 
o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


QOjcec, siostry, bracia i rodzina, 


przyjęli z) 


ne. ile z tych komunikatów by- 
ło treści relizijnei? Odpowiedź 
brzmi następtjąco: tylko 3831 

A wiec tvlko 0016 procent! 

Powietrze wiec. jak z po- 
wyższego wyfika, iest niemal 

całkowicię pogańskie! 

Nasze stowarzyszenie ma 
niezłomną cheć zmienić ten nie 
bezpieczny stan. Szukamy pań 
skiej pomócy... Nawet drobny 
czek. asygnowany dla nas, jest 
uderzeniem wobec pogańskie- 
go powi 

Pomóżcie nam zmienić obec 
nv stan! Obrońcie wasz dom, 
waszych drogich i wasze radjo 
przed szatanami powietrza! 


Zostanę artystką, 
albo poniosę śmierć! 
Tak powiedziała sobie 
nieszczęśliwa uczenica. 

Wielkie wrażenie wywarło 
tutaj samobójstwo 17-letniej u- 
czenicy Almy Moter, która 
onegtaj przy pomocy gazu 
świetlnegoodebrałą sobie życie 

Alma była córką średnio 

zamożnego przemysłowca, 
Rodzice bardzo kochali swą je 
dynaczkę | nie odmawiali jej 
niczego. To też dziewczyna 
robiła, co się jej żywnie podo* 
bało, a prawdziwą  namiętno= 
ściął stało się dla niej codzien= 
ne uczęszczanie do kina, Świat 
srebrnego ekranu oczarował 
ją zupełnie, wypełniał wszy= 
stkie jej myśli, sny | marzenia, 
a szczytem jej pragnień stala 
się karjera artystki filmowej. 

W tym celu nawiązała na 
własną rękę znajomość z mlo- 
dym aktorem filmow ym, któ- 
ry miał jej ułatwić wstąpienie 
do jednej z wytwórni wiede 
skich. Artysta przez czas dłu 
szy łudził ją obietnicami, osta- 
tecznie jednak gdy dzfewczy= 
na domagała się stanowczej 
odpowiedzi, oświadczył jej, że 
uroda jej nie jest fotogeniczna 
1 nfe predystynuje Almy na ar- 
tystkę :filmową. 

Fęzaltowana dziewczyna tak 
soble wzięła do serca to o- 
świadczenie, iż korzystając z 
nieobecności rodziców, popeł- 
niła samobójstw: 


(Unó5p Daty rozwogeli 


leczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski — 
Teatr Kameralny: 


lowei Madagaskar 
Miciski Kinematorraf Oświatowy. 
Syn marnotrawny. 
Dla młodz. — Żyd wieczny tulacz. 
Pocz, seansów: o godz 4, 6, 8 | 10. 
„Anollo": — Apasze paryscv. 
Pocz. seansów; o godz. 4. 6, 8 1 10. 
— Anna Karenina. 
— Córka rabina. 


ta. ostatni 930. 
„Capitol: — |. Za kulisami, T. Kae 
prys imiljonerki, 
„Dom Ludowy“ 
Niewolnica Szang 
Pocz. semtsów o god 
„Grand-Kino"; 
Niepotrzebny Człowiek. 
„Luna“: — Arcyksiąże jedzie. 


TĄ 
8 I pól p. p 


lv wprost rynek pienieżny Gre pimio ? gora tezerWowi, 

ji cja daremnie starala |;Odeon": — Zdrada 

cil, BA aste Haroni, i pala Pocz. seansów: o godz 4, 6, 8 | 10, 
się zdemaskować to ognisko fal | Ressa’ Do czego tęskni kobieta, 


Splendid": — Jdjota. 

Posz. seansów: 4.30. 6.230, 8,15, 10.00 
Snóldzielnia Pracown, Państwowych 
Syn Szeiką, 

Pacz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00 
„Wodewił*: — Raymond Grifiith, 


oł, na stary emen- 


NASTĘPNY PROGRAM: 


| „Książęca miłość” 


e 


Za redakcie i wvdawnictwo odpowiada: 


Wladystaw Ulatowski, 


